Dziś: Pełna tabela loterii państwowej z wtorkowego ciągnienia 


Nr. 169 


Rok 67 


fotografiach dwa fragmenty uroczystości narodowych w Krakowie: 
mi organizacyjnymi, na drugim zdjęciu licznie zgromadzona pub. 


W numerze poprzednim „Orędownika”* donosiliśmy o 


+. 


olbrzymich manifestacjach narodowych, jakie odbyły się w rocznicę 15 sierpnia na terenie całego kraju. 
Jeden z oddziałów narodowych — koło nr 8 (Zwierzyniec) — w czasie defilady przed władza- 
ezność wita entuzjastycznie karne szeregi narodowców, defilujące pod Barbakanem. 


Na 


Kobiety i dzieci opuszczają Szanghaj | Prymitywizm 


Dalsze walki — Skończyła się chińska cierpliwość, jak głosi urzędowy komunikat — 


Londyn. (Tel. wł). Sytuacja w 
Szanghaju staje się coraz bardziej 
poważna. Około 3 tysięcy kobiet i dzie- 
ci opuściło już miasto. 700 kobiet 
i dzieci amerykańskich ma opuścić 
Szanghaj w najbliższych dniach. Dwa 
tysiące kobiet i dzieci angielskich wy- 
jechało z Szanghaju wczoraj wieczo- 
rem. 

Szahghaj. (PAT). Agencja Ha- 
vasa donosi z Nankinu: Cały personel 
ambasady japońskiej opuścił miasto 
udając się do Japonii. 

Szanghaj. (PAT). Agencja Reu- 
tera donosi, że Japończycy podjęli ra- 
no na nowo ofensywę. Okręty japoń- 
skie ostrzeliwały dzielnicę Pou-Toung. 

Szanghaj. (PAT). Okręty japoń- 
skie ostrzeliwały niemal przez całą do- 
bę oddziały chińskie, posuwające się 
w rejonie Pou-Toung celem zajęcia 
dogodnych pozycyj do ostrzeliwania 
japońskiego okrętu admiralskiego „I- 
zumo“, stojącego na kotwicy w pobliżu 
konsulatu japońskiego. 

Nankin (PAT) Chińskie Mini- 
sterstwo Spraw Zagranicznych ogla- 
sza oświadczenie następującej treści: 

Agresywne stanowisko Japonii wy- 
czerpało cierpliwość chińską. Chiny 
zmuszone są obecnie uciec się do sa- 
moobrony. Oświadczamy uroczyście, 
że nienaruszalność terytorium Chin 0- 
raz prawa suwerenne były naruszone 
przez Japonię. 

Paryż. (PAT). Sekretarz gene- 
ralny- ministerstwa spraw zagranicz- 
nych p. Leger, który w czasie nieobec- 
ności ministra Delbosa kieruje całym 
aparatem administracyjnym Quai 
d'Orsai, odbył konferencje z ambasa- 
dorem japi im Sugimurą į amba- 
sadorem chińskim Wellingtonem Koo. 

Waszyngton, (PAT). Prezydent 
Roosevélt zawezwał sekretarza stanu 
Hulla. by omówić z nim sytuację w 
Chinach i zbadać sprawę, czy należy 
że pomiędzy Japonią. a China- 
mi istnieje stan wojny. co z konieczno- 


Zaniepokojenie mocarstw 


ści pociągnęłoby za sobą zastosowanie | w kierunku Chin północnych. Główne 


ustawy o neutralności 
2 Tokio. (PAT) Minister marynar- 
ki wojennej admirał Jonai przedstawił 
na posiedzeniu gabinetu sprawozdanie 
z dotychczasowego przebiegu walk. 
Do 17 bm. japońskie lotnictwo morskie 
zniszczyło 87 samolotów chińskich o- 
raz zburzyło bombami 17 hangarów. 
Samoloty japońskie wyrządziły 
straty na głównym lotnisku ch 
w Nanczangu. Minister Jonai przy- 
znał, że sytuacja w Szanghaju jest w 
dalszym ciągu bardzo poważna. 
Minister wojny Sugijama oświad- 
czył, że wojska chińskie należące do 
rządu centralnego posuwają się nadal 


siły wojsk chińskich znajdują się w 

Paoting i Tsang-hau. 

Lotnicy sowieccy bombardo- 
wali Szanghaj ? 

Tokio. (PAT) Agencja Domei o- 
głasza sensacyjną wiadomość z Szang- 
haju, iż samoloty chińskie, które bom- 
bardowały 14 bm. międzynarodową 
koncesję w Szanghaju oraz dzielnicę 
francuską, były pilotowane przez pilo- 
tów sowieckich 

Ambasador sowiecki w Nankinie 
zabiega u członków rzadu nankińskie- 
go o zaostrzenie kroków wojennych 
przeciwko Japonii. 


Odrzucone odwołanie „Pracy Polskiej” 


Ministerstwo Opieki Spolecznej zatwierdziło orzeczenie 
nadzwyczajnej komisji rożjemczej 


Łódź. 17. 8. Minister opieki spo- 
łecznej zawiadomił okręgowego in- 
spektora pracy, że odwołania złożone 
przez związki zawodowe „Praca Pol- 
ska” oraz „Praca“ tudzież przez Kr: 
jowy Związek Przemysłu Włókienni- 
czego Stowarzyszenia  Fabrvkantów 


Zarobkowego Przemysłu itd. zostały 
odrzucone i zatwierdzone zostało orze- 
czenie nadzwyczajnej kom. rozjem- 


czej z dnia 2 bm. podwyższające płace 


1 włókniarzy o 10 pet poczynając od 2-go 
sierpnia 1937 roku. 

W dniu 19 bm. zbierze się komisja 
mieszana związków i przemysłu i u- 
stali tekst taryfy, którą złoży inspekto- 
rowi pracy do poświadczenia. Po tych 
formalnościach minister opieki społe- 
cznej wyda dodatkowe zarządzenie u- 
stalające obowiązek powszechności u- 
kładu zbiorowego, tak, że umowa obo- 
wiązywać będzie cały bez wyjątku 
przemysł zrzeszony i nie zrzeszony. 


Katastrofa taksówki 


Puck. (PAT) Na autostradzie Re- 
da—Puck, pod wsią Ciechocin, taksów- 
ka z Gdyni z 5 pasażerami uległa zu- 
pełnemu rezbiciu. Przyczyną wypadku 
było nagłe spłoszenie się koni, które 
szofer taksówki usiłował wyminąć, 
qzy czym wjechał na drzewo. Ciężko 


ranni są Józef Kaczmar, urzędnik ze 
Lwową, który doznał wstrząsu mózgu; 
następnie Lucjan Weznarski z Gdyni 
i jego żona Eugenia. Lżej ranni są 
/gmunt Komędziński z Grudziądza, 
ktor Związku Spółdzielni Mle- 
czarskich i Jajczarskich, oraz jego 12- 
letni syn Maciej. Szofer taksówki wy- 
szedł z wypadku cało. 


polityczny 


Dnia 8 sierpnia rb. p. marsz. Rydz- 
Śmigły stwierdził w swym przemówie- 
niu, że w wielu dziedzinach życia je- 
steśmy jeszcze bardzo prymitywni. 
Miał na myśli nasze życie gospodarcze, 
naszą kulturę materialną. Ale nie 
zwraca się dostatecznej uwagi na to, 
że prymitywizm zagraża także i na- 
szemu życiu politycznemu. Bo tak na- 
leży scharakteryzować próby, by obni- 
żyć poziom tego życia, by uczynić je 
bardziej płytkim, a zarazem i mętnym. 
Czasami nawet narzekania na prze- 
jawy prymitywizmu gospodarczego 
prowadzą. świadomie czy nieświado- 
mię, do upowszechnienia się tego pry- 
mitywizmu politycznego. 

Życie polityczne narodu wtedy 
wznosi się na wyższy poziom, oddala 
się od prymitywizmu, gdy koncentruje 
się wkoło jasnych, wyraźnych idei, się- 
gających daleko w przyszłość i prze- 
szłość. Idee te muszą ogarniać całość 
życia narodu, muszą być dostatecznie 
stalizowane, by prowadzić jego 
masy. Idee te urabiają się i pogłębiają 
w walce politycznej. Natomiast gdyby 
się chciało prowadzić naród w imię 
zbyt ogólnikowych, pozbawionych kon- 
kretnej ści haseł, gdyby się chcialo 
wysuwać na czoło banalne w swej 
bezsporności zasady, grozi to prymi- 
tywizmem politycznym. Polityka wy- 
maga twórczego umysłowego wysiłku, 
a nie kompilacyjnej zręczności; wy= 


maga tego, by od frontu atakować nie- 
domagania 


'cia narodowego, a nie 
ię między nimi 


gólności w doś 


ny sposób ujmuje się nieraz sprawę 
„konsolidacji narodu“. Rebi to np. 
czi popularnej prasy warszawskie, 


Czy dlatego, by pi „popularni: 
nie zmuszając czytelników do głębsze- 
go wysiłku umysłowego, czy też w in- 
nych celach, by obniżyć walor zorga- 
nizowanej opinii narodowej — tego nie 
chcemy w tej chwili przesądzać Oto 
rozumuje się mniej więcej w ten spo- 

eroża nam zewnetrzne niehezpie= 


Strona 2 


ORĘDO 


č dnia 19 sierpnia 1937 — 


czeństwa; zbroją się nasi sąsied: 


ysilek gospodarczy 


nie wypływa konkretny program kon- 
solidacji narodu. Większe od nas suk- 
cesy w wielu działach produkcji 
wykazują zarówno Niemcy 
jak Włochy, jak Francja i Anglia, 
kraje, rządzone bardzo różnymi syste- 
mami politycznymi, reprezentujące 
bardzo sprzeczne ustroje gospodarcze. 
Jaką drogą ma iść Polska? Czy ma 
naśladować któryś z tych krajów, czy 
znaleźć własną drogę? I jaka ma być 
ta własna droga? ; 

, Tego się nie mówi, ale za to nad- 
używa pięknie brzmiących słów. Np. 
wciąż, pisze się o potrzebie zbudzenia 
entuzjazmu, ogarniającego cały na- 
ród Bardzo pięknie, ale entuzjazm w 
imię czego? Nie wystarczą tu ogólne 
hasła patriotyczne. Potrzebę obrony 
granic, silnej armii narodowej w: 
uznają, Ale te hasla nie dają odpowie- 
dzi na to, jak ma być rządzona Polska. 
A może mają tylko do tego służyć, by 
umożliwić rządy w dotychczasowy 
sposób, zlekka złagodzony w formie? 
A to już chyba nie wzbudzi żadnego 
entuzjazmu. 

Polsce potrzeba mocnych, wyraż- 
nych idei politycznych, określonego 
programu gospodarczego, zdecydowa- 
nego stanowiska wobec żywiołów ob- 
cych, żyjących na naszvm terenie. 
Nikt z nawołujących do konsolidacji 
nie przeskoczy przez sprawę ustroju 
społecznego, budżetu, etatyzmu, kon- 
troli społeczeństwa nad publiczną go- 
spodarką. Nie pominie się zagadnienia 
samorządu, ani też, co ważniejsza, nie 
ominie sprawy konstytucji, wprowa- 
dzonej w kwietniu 1935 r. A przede 
wszystkim zagadnienia żydow: 
nie załatwi się przez antys 
z ani neutralność państwa w walce 
żywiołu polskiego z Żydami; nie us 
nie się z powierzchni naszego życia 
politycznego faktu, że to zagadnienie 
stało się prawnospolitycznym= zagad- 
nieniem. 

Nie wystarczą tu ani statystyki p 
równawcze, ani obrazek kolorowego 
ułana, ani uroczystości i rewi 
dowe. W zbyt trudnym położeniu jest 
Polska, by można było ślizgać się po 
powierzchni życia politycznego, i w 
imię konsolidacji narodu szukać linii 
najmniejszego oporu. Jeżeli idzie się ta 
drogą i na tym przestaje, mamy istot- 
nie — prymitywizm polityczny. 


ROMAN RYBARSKI 
RZEZ OE PRI EEEE 


Prezydent R. P. w Wiśle 


Gdynia. (PAAT) Prezydent R. P, 
wczoraj okolo 9 specjalnym pociągiem 
wyjechał z Juraty do Wisły. 


Umowa handlowa 
polsko - turecka 


Warszawa. (Tel. wł.) W bieżą- 
cym miesiącu wejdzie w życie umowa 
handlowa polsko - turecka, która za- 
wartą została na zasadzie kontyngen; 
tów. Z Turcji sprow. i 
owoce oraz surowce włókiennicz 


Inspekcja „Daru Pomorza” 


Gdynia. (PAT) Minister przemy- 
słu i hadlu Roman w towarzystwie dy- 
rektora departamentu morskiego inż. 
Możdżeńskiego przeprowadził inspek- 
cję statku szkolnego Państwowej Szko- 
ły Morskiej „Dar Pomorza”. Po prze- 
na redzie gdyńskiej 


się SZCZ? 
uczniów. 


Minister wyraził swe zado- 
wolenie z wyników przeglądu. W pły- 


h jest na 
h roczni- 


waniu letnim zaokrętowan 
statku 58 uczniów starszy 
ków oraz 8? kandydatów. 


Tragiczny piorun w Karwii 

Karwia. (PAT) W kąpielisku 
morskim Karwia podczas krótkotrwa- 
łej burzy piorun uderzył w komni jed- 
nego budynku i spłynął do pokoju, 
gdzie poraził trzy osoby: dwie letnic: 
ki i rybaczkę. Dzięki natychmiasto- 
wej pomocy lekarskiej letniczki udało 
się przywrócić do życia, natomiast ry- 
baczka, 30-letnia Helena Mayerowa, 
zmarła. 


jest niedo- 
À połączmy się, by z narodu 
7 ri „potencjał by 
S Prawdą jest, że sąsiedzi się zbroją. 
że nasz wysilek jest niedostateczny 
Ale jeżeli przytacza się staty: 
wodzące naszej niższ obrady kongresu syjonistycznego. 
ji y dróg, stanu kon- | konano wyboru egzekutywy w 
j t to z tego jeszcze $ samym składzie co dotychczas, Wcho- 


Kongres syjonistyczny zamknięty 


Wybór naczelnych władz syjonistycznych — 


Zapomogi z 


Ameryki będą napływały w dalszym ciągu — Aresztowania 
Arabów w Palestynie 


Zakończyły się 
Do- 


tym 


Zurych (PAT). 


do niej zatem. reprezentanci 
kich grup i partyj politycznych 
stycznych, m, in. przewodniczą- 
y ji ar Weizmann, przed- 
stawiciel Agencji Żydowskiej przy Li- 
arodów dr Goldbaum, b. poseł 
ki Grinbaum, b. poseł Rothen- 
przewodniczący egzekutywy 
w Palestynie Dawid 


dzą 
w. 


syjonistycznej 
Ben Gorian 

Kongres ukons 
wielką radę syjonisty 
ć się ma z 72 członk 
p (starzy syjoniści, jak Usy- 
szkin, dr W Wielka rada ze- 
brała się również i dokonała wyboru 
Goradczego komitetu politycznego. 

Na posiedzeniu plenarnym kongre- 
su przemawiał dr Weizmann. Dzięko- 
wał on władzom szwajcarskim za u- 
dzielenie gościny, a następnie wyraził 


tytuował również 
z0ą, która skła- 
w tym 7 wi- 


nadzieję, że państwo mandatowe speł- 
ni ws ko, co jest jego obowiązkiem, 
aby utrzymać w Palestynie spokój w 
okresie przejściowym, 
Przemówienie swe mówca zakoń- 
czył apelem do narodu żydowskiego o 
ie żydowskiej ludności Palesty- 
kim obecnie położeniu. 
opozycji kon- 
który 0- 
że powracając obecnie do 
Ameryki, przyjmuje zobowiązanie u- 
czynienia wszystkich wysiłków, aby 
zapomogi dla funduszu ż dowskiego 
napływały w dalszym ciągu. 
Londyn (ATE). Z Jerozolimy do- 
noszą: W końcu tygodnia aresztowa- 
no wielu przywódców arabskich. Are- 
sztowania te nastąpiły w związku z 
powtarzającymi się ostatnie napada- 
mi na Żydów oraz manifestacjami an- 
Ż na ulicach Jerozolimy. 
znajduje się 


ny w jej cię 
Jako przedstawiciel 
gresu przemawiał dr Wise. 


świad: 


t 


skiego. 


Skradli materiał wybuchowy 


Policja jest już na tropie sprawców kradzieży 


Ratowice. (AJS) Policję zagłę- 
biowską postawiła na nogi wiadomość 
o zuchwałej kradzieży skrzynki mate- 
riałów wybuchowych, zawierającej 
spłonek górniczych. Wóz z materiała- 


| 


mi wybuchowymi był wieziony z Be- 
dzina i kradzież jednej skrzynki nastą- 
piła przypuszczalnie w. Cynkowej koło 


200 | Gontkowic. Policja jest już na tropie 


sprawców kradzieży, 


Granat poszarpał 15-letn. chłopca 


Jeszcze jedna ofiara własnej nieostrożności 


Piotrków, 17. 8. W dniu 14 bm. 
We v gm. Łączno, zdarzył 
się niecodzienny wypadek. Oto 15-letni 
Leon Pożdzień: z Kłudzie znalazł w, po- 
Tu zapalnik od po d artyleryjskiego 
i przyniósł go do domu. Tutaj młot- 


kiem zaczął zapalnik opukiwać, co w 
rezultacie wywołało wybuch. Skutki 
wybuchu były straszne, Pożdzień zo- 
stał poraniony w brzuch, ręce i nogi. 
Życiu jego na szczęście nie zagraża 
niebezpieczeństwo. 


Książe Pszczyński oskarżony 


Grozi mu kara za rozpowszechnianie za granicą wiadomości, 


szkodzących interesom 


Katowice, 17. 8. Dochodzenią 
karne przeciwko Janowi Henrykowi 
ks. Pszczyńskiemu (młodszemu) w 
z ogloszonym przez niego we wrześniu 
1934 roku w londyńskim „Times* li- 
stem otwartym, są już na ukończeniu 
i w najbliższych dniach prokuratura 
katowicka sporządzi przeciwko niemu 
akt oskarżenia. 

Ksiażę Jan Henryk Pszczyński bę- 
dzie odpowiadał za przestępstwo z art. 
109 k. k.. który powiada: „Kto, będąc 
obywatelem polskim, rozpowszechnia 
publicznie za granica wiadomości nie- 
prawdziwe w celu szkodzenia intere- 


państwa polskiego 


som państwa polskiego, podlega ka- 
rze więzienia do lat 10“. 

Jak wiadomo, młody ks. Pszczyń- 
ski zabiega usilnie przez swoich adwo- 
katów z Warszawy o dostęp do władz 
centralnych. Poza tym Jan Henryk 

yński stara się za wszelką cene 
pogodzić się ze swym ojcem i młod- 
szym bratem. Młody książę bawi do- 
tąd w Polsce za „listem żelaznym“ i 
był przesłuchiwany w sądzie okręgo- 
wym w Katowicach. 

Akt oskarżenia oraz rozprawa sę- 
dowa przeciwko księciu oczekiwana 
jest z wielkim zainteresowaniem. 


Wybiianie szyb Zydom 


„Nasz Przegląd” żali się 


Warszawa, 17. 8. Żydowski 
„Nasz Przegląd“ donos Podczas 0- 
negdajszych manifestacyj endeckich — 
jak donoszą z Rad ina — wybito 
kilkadziesiąt szyb w mieszkaniach ży- 
dowskich, m. in. Izraela Wiśniewicza, 
Borucha Janisza, Szulima Alanta, Szai 
Pitnickiego i in. Na pomoc zawezwa- 
no z Warszawy policję, która zapogie- 
gia dalszym zajściom. Warto zazna- 
é, iż chrześcijanin nazwiskiem Mi 
dziński z narażeniem własnego życia 
— jak podaje „Radio“ — wstawił się 
za swoimi sąsiadami żydowskimi: Elą 
Gutmanem i Szlama Kazimierskim, 
ratując ich przed napaściami endec- 
kimi. 

Pod Radzyminem demonstranci en- 


Proces prasowy 
„fołksfrontowca” 


Warszawa. (Tel. wł) W dniu 
9 grudnia ub. r w gazecie „Dziennik 
Poranny 5 groszy“ ukazał artykuł, 
atakujący Kaczyńskiego, dyrektora 
KAP. Ks. Kaczyński zaskarżył redak- 
tora odpowiedzialnego tego isma 
Zdzisława Andrzejewskiego oraz wy- 
dawcę pisma. Wydawca jednak wyra- 


m 


deccy próbowali rozebrać mieszczący 
się na przedmieściu dom żydowski. 
Nieruchomość ta została też ezęściowo 
zdemolowana. 

Zanotowano również wypadki po- 
bicia Żydów. 

O napadach i rozbijaniu szyb w 
domach i sklepach żydowskich dono- 
szą również z Marek, Wołomina, Kar- 
czewia i innych a 


W Warszawie w czasie zgromadze- 
nia endeków na Rynku Starego Miasta 
wytłuczono szyby przy ul. Nowomiej- 
skiej w sklepach: Halbzajda i Frajli- 
cha. A, 

Policja prowadzi w tych sprawach 
dochodzenie. 


—— m 


zit ubolewanie z powodu treści arty- 
kulu i oświadczył, że nie miał wpływu 
na jego wydrukowanie. Wobec takie- 
go oświadczenia ks. Kaczyński zrzekł 
się oskarżenia w stosunku do wydaw- 
cy. Na rozprawie red. Zdzisław An- 
drzejewski oświadczył, że chociaż z tre- 
ścią artykułu nie zgadzał się, jednak 
go umieścił, albowiem pismo zamie- 
szczało artykuły Związku Nauczyciel- 
stwa Polskiego, który to związek był 
ciągle przedmiotem ataków ze strony 


KAP. Po przeprowadzeniu rozprawy 
sąd wydał wyrok skazujący oskarżone- 
go na 4 miesiące aresztu oraz 500 zł 
grzywny; karę pozbawienia wolności 
sąd zawiesił na trzy lata. (w) 


Homary polskiego połowu 


Gdynia. (PAT) Wczoraj przy- 
był do portu rybackiego w Gdyni z po- 
łowów na Morzu Północnym kuter ry- 
baka Lipskiego z Helu, przywożąc po 
raz pierwszy świeże homary z Wła- 
snych połowów, 


Fundacja lotnicza 


Warszawa. (Tel, wł) Minister- 
stwo Spraw Wojskowych zarejestr 
wało pierwszą fundacje lotniczą ks. 
arcybiskupa Galla, która przeznaczona 
jest na kształcenie młodych lotników. 


Ruch zarobkowy fryzjerów 


Warszawa. (Tel. wł.) Cztery 
związki zawodowe fryzjerów w stolicy 
rozpoczęły starania o podwyżkę płac 
oraz wprowadzenie 46-godzinnego ty- 
godnia pracy. W dniu 23 bm. mija 
termin postawionego cechom ultima- 
tum. (w) 


Zgon 110-letniego 
Czerniowce. (PAT) W Ramicul- 
Sarat zmarł jeden z najstarszych Ru- 
munów, gospodarz Nicolae Gherase, w 
wieku 110 lat. 


Czerwone światełka 
u rowerów 


Warszawa. (Tel. wł.) Władze 
kierujące komunikacją drogową wy- 
dały polecenie, aby od 31 pażdziernika 
zosłały zaprowadzone przy rowerach 
latarki tylne z czerwonym światłem. 
Przypuszcza się, że w ten sposób 
zmniejszy się ilość wypadków naje- 
chania rowerzystów na drogach. (w) 


Utonął w potoku 
80 cm głębokości 


Stanisławów, 17. 8, — W Hry- 
niwicach, pow. Tłumacz, Józef Smolnic- 
ki uderzył swego teścia Stawiasza: mo- 
tyką po ręce i skaleczył go do krwi 

Na widok krwi spływającej z ręki 
teścia. Smolnicki począł uciekać w 
stronę potoku „Dustrów*, a w pogoń 
za nim puścili się Jani Stanisław Sta- 
wiasze, | X m 

Smolnicki przebiegł 320 m i*gdy 
wskoczył do potoku, 80 cm głębokiego 
w tym miejscu, ze zmęczenia zemdlał 
i utonął. Obaj Stawiasze z pewnej od- 
ległości widzieli, że nie wychodzi on 
z wody. ale nie pośpieszyli mu z po- 
mocą. Policja wdrożyła ć schodzenia, 

(sc) 


Na uboczu 


Sprawa „Obrony Ludu“ 


ska * „Obrona Ludu ała od kilku 
dni wychodzić. Nie znaliśmy wtedy bli- 
żoj powodów, które pisma to skłoniły do 
zaprzestania wydawnictwa. Po pięciu 
jednak dniach „Obrona Ludu" znów wy- 
szła. Na pierwszej jednak stronie nowt- 
go numeru zo widocznym drukiem 
umieszczono takie oświadczenie redakcji: 


„W czasie urlopu wypoczynkowego 
naczelnego redaktora pojawił się w nat 
szym piśmie, dzięki niedopuszczalne. 
mu  przeoczeniu głupawy arty- 
kulik o treści jaskrawo wykracza: 
jącej przeciwko zasadom elementarnej 
przyzwcitości Jako skromne przy: 
najmniej zadośćuczynienie za naraże 
mie czytelników naszego pisma na 
przeczytanie tego artykuliku, redakcja 
składa 100 (sto) złotych na biednych 
miasta Torunia." 

Do oświadczenia tego nie trzeba za 
sadniczo nic więcej dodawać. Nie znamy 
powodów, które skłoniły „Obronę Ludn* 
do takiego samobiczowania się. W kat- 
dym bądź razie trzeba stwierdzić, że pm 
stępek enpeerow: „Obrony Ludu* jest 
hez precedensu. 


Robotników należy karać 


W żydowsko-socjalii ym „Łodzia 
ninie“ (odbitka warszawskiego „Robotnik 
ka”, centralnego organu „ohrońców prale 
tariatu*) czytamy dosłownie: 


„Czy tow. Goliński żądał ukaranii 
robotników za pracę w godzinach nade 
liczbowych, nie wiemy. Ale jeśli żądał 
to postąpił bezwzględnie uczciwie 
zgodnie z sumieniem proletariackini" 


Zapamiętajcie to sobie robotnicy. „Re 
botników należy karać, bo to jest zgodne 
z sumieniem proletariackim* — tak orzel 
„miarodajny” w sprawach „obrony prol 
tariatu* socjalistyczny „Łodzianin” — nne 
z dnia 15 bm. 

_ Zapamięta, — aby tym slugom ki 
pitału. żydowskiego przypomnieć to, pr 
pierwszej lepszej okazji Osa. 
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Wspaniale manifestacje Stronnictwa Narocowe 


Dalsze szczegóły potężnych manifestacyj Stronnictwa Narodowego w Częstochowie, Wilnie, Lwowie, Wolsztynie 
Końskich, Kielcach, Rzeszowie, Kaliszu i w Pilźnie 


W dalszym ciągu napływają spra- 
wozdania z obchodów urządzonych 
przez Stronnictwo Narodowe w roczni- 
ce 15 sierpniową. 


W Częstochowie 


Niedziela, 
zwyci 


15 sierpnia. 17 rocznica 
Narodu Polskiego ugd bol- 
Kraj cały święcił uroczy- 
e tę rocznicę. Częstochowa — jedna 
eregu mi "i w Polsce, gdzie 
arodowe urządziło Zjazd 
Zjazd ob- 
i, wieluński, 


z 
Stronnictwo D 
Okręgowy swych członków. 


obotę gr upy rowerowe 
we meldowały swoje 
siedzibie kierownictwa 


i kolumny mar: 
przybycie w 
Okręgu. 

W niedzielę od rana widać było na 
mieści: zególne ożywienie. To z róż- 
nych stron nadciągały zwarte oddziały 
Stronnictwa Narodowego na miejsce 
zbiórki, Co chwila słychać było żywe 
melodie marszu, w takt których szły 
Najpierw stawiło się Radom- 
ul. AJ. Wolności 18, gdzie 
edziba Zarządu Okręgowe- 


go Stronnictwa Narodowego W tym 
miejscu bowiem wyznaczona była 
zbiórka wszystkich oddziałów. Następ- 


nie przy dźwiękach orkiestry przyma- 
szerowały kompanie Straży Porządko- 
wej, miasto Częstochowa, Piotrków i i. 

Około godz. 8 rano oddziały gotowe 
były już do raportu, O godz. 8.30 kie- 
rownicy powiatów odebrali raporty od 
kierowników obwodów. O godz. 8.45 
raport ogólny. Orkiestry kolejno grały. 
sach marszów kierownik 
p Ryszard Szczęsny odebarł 
raport od kierowników powiatów i do- 
konał przeglądu oddziałów. 


5000 W SZEREGACH 

O godz. 9 zwarte oddziały we wzoro- 
wym porządku odmaszerowały na Ja- 
sną Gó na uroczyste nabożeństwo. 
Flac przed szczytem wypełniły oddziały 
Stronnictwa Narodowego. Las propor- 
ców widniał nad głowami rozmodlone- 
go tłumu wiernych przybyłych z całej 
Polski. 

UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO 
szę św, celebrował J. E. 
ks. biskup Kubicki w asyście licznego 
duchowieństwa.  Podniosłe kazanie 
wygłosił ks. biskup Zimniak. Mszy św. 
wysłuchało okolo 60 tysięcy wiernych. 
Po nabożeństwie zwarte oddziały po- 
krzepione modlitwą maszerowały uli- 
N. M. P. w stronę Placu Magistrac- 
kiego. 


REWIA NARODOWA NA PLACU 
MAGISTRACKIM 

Karne oddziały, sprężysty krok, 
miarowy oddech, błysk w oczach i roz: 
promienione twarze wzbudzały podziw 
wśród zebranych tłumów ludności na 
chodnikach. Od czasu do czasu sypały 
się kwiaty na idące kolumny. Od cza- 
su do czasu wręczano kwiaty władzom 
d Placem Magistrackim po- 
ykowano się do 


defilady. Na plac wniesiono trybunę. 
Obok trybuny ustawiły się władze 
Stronnictwa Narodowego, Zarząd 0- 


kręgowy, Narodowy Klub Radziecki z 
prezesem Zarzeckim na czele, zespół 
redakcyjny „Gazety Narodowej” z me- 
tćenasem Marianem Glińskim. Porzą- 
dek na placu utrzymywała Straż Po- 
rządkowa w liczbie 200 ludzi. 

Na trybune wstąnili prezes okręgu 
p. Piotr Koz ii kierownik okręgu 
p. Ryszard Szczęsny. Zaerała orl 
Titum znieruchomi t Rozpoczęla 
defilada “Sa czele szedł p Strzelecki 
w towarzystwie dwóch adiutantów 
On spvawował spreżyście tak jak w ro- 
ku ubiegłym komendę mad calością. 
Najnierw szło miasto. Miarowy krok, 
wyrównane szeregi, jasne koszule były 
przedmiotem żywiołowych owacyj 
łcczeństwa polskiego, 

Następnie Radomsko. Na czele idzie 
prezes inż. Waliński z prezesem Gomu- 
lińskim i Bańcerkiem. Za nimi orkie- 
„Sokota“, za orkiestrą oddziały 

Ida i ida. Słychać tylko stuk bu- 
ro bruk wzniesione ręce. 
c patrzą na prawo. Chylą się 
y i proporce. Oddziały masze- 
ruia miarowo i zdecydowanie, postawą 


b 


+ 


A 


Wien 


iż. 


ści narodow y ch. 


wiona przy zewnętrznym oltarzu kościoła Matki Bos 


swoją wzbudzają podziw. Rozlegają 
się okrzyki na cześć Stronnictwa Na- 
rodowego. Po Radomsku idzie powiat 
częstochowski. Następnie powiat wie- 
luński, powiat włoszczowski, powiat 
piotrkowski. iestry ciągle grają. 
Kończą się kolumny piesze. Nadjeźdź 
ją oddziały rowerowe, barwnie ubran 
Prowadzi je p. Gampf, student z Piotr- 
kowa, Za oddziałami rowerowymi je- 
dzie banderia konna. Na czele jedzie 
p. Kobyłkiewicz. Banderia zamyka po- 
chód, Defilada oddziałów trwala około 
godziny. Brało w niej udział pięć ty- 
sięcy członków 8. N. 
10.000 TYSIECY NA WIECU 

Po defiladzie oddziały §. N. udały 
się na plac przy 
Plac zapełnił się morzem głów ludz- 
kich. Na placu ustawiono podium i 
trybunę. Plac był udekorowany. Przed 
podium ustawiły się sztandary i pro- 
porce. Miejsce na podium zajęły wła- 
dze S .N. Wiec zagaił prez 8. N. 


arodowć w Łod: 


ul, Kilińskiego 18. 


Piotr Kozerski, po czym udzielił głosu 


który 


p. Ryszardowi Szczęsnemu, 


i wyrazistym omówił rok 1920 i jeqo 
znaczenie. Zwrócił uwagę na wnioski 
stąd płynące, powiedział, że w 1920 r. 
dokonało się naturalne zjednoczenie 
Narodu Polskiego, który wspólnym 
wysiłkiem zmi. yi wroga na polach 
Radzymina. 

Następuie przewodniczący udzi 
głosu p. Janowi Barańskiemu, któr 
płomiennym przemówieniu odmalov 
walkę chłopa o chleb, o miasto pols 
Mówca podkreślił w sw; 
niu, że masy chlop. ródłem 
istotnym siły twórczej że Toz- 
budzona dzisiejsza wieś idzie w szere- 
gach, walcząc o Wielką Polskę, w któ- 
rej nie będzie bezrobotnych, nie będzie 
głodnych, a wieś spełni swoją wielką 
i historyczną rolę dla Narodu i Pań- 
stwa. 

Na wsi nie ma miejsca dziś dla żad- 
nej mętnej pracy, jest tylko miejsce na 
jedyna oreanizację Stronnictwa Naro- 
dowego. Przez Stronnictwo Narodowe 


J Do zbiórki na boisku „Sokola“ w 
karnych regach stanęło zło 
2000 osób. Liczba ta jednak zwięk = 


ła się z każdą minutą, gdyż stale pr 
bywały nowe oddziały. Do raportu, 
który odebrał kier, wojew. dr W róbel, 
stanęło 2.800 osób. Po raporcie nastą- 
ł przegląd szeregów i wymarsz do ko- 
ścioła z orkiestrą na czele. Olbrzymi 
pochód z sztandarami i transparenta- 
mi budził zachwyt i podziw mieszkań- 
ców Wolsztyna. 

Po południu w ogrodzie Strzelnicy 
odbyło się wiielkie zebranie, w którym 
udział wzięło przeszło 4000 osób. 

Wspaniała manifestacja narodow- 
ców w Wolsztynie udała się pod każ- 
dym względem. 


We Lwowie 


Dnia 15 bm. staraniem Stronnictwa 
Narodowego we Lwowie odbył się do- 
rocznym zwyczajem  manifestacyjny 
obchód ku uczczeniu 17-lecia zwycię- 
stwa pod Warszaw: Zaraz na wstę- 
pie należy zaznaczyć, że obchody takie 
odbyły się w całym szeregu miast i 
miasteczek Małopolski Wschodniej, w 
których istnieją placówki Obozu Naro- 


dowego. Jak wynika z nadesłanych 
relacyj — w uroczystościach wzięło 
tłumny udział polskie społeczeństwo, 


dając w ten sposób wyraz swoim uczu- 
ciom. Szczególnie uroczysty przebieg 
miała manifestacja we Lwowie. 
W godzinach rannych odbyła się 
zbiórka poszczególnych organizacyj O- 
bozu Narodowego, a to „Pracy Polskiej” 
oraz oddziałów Stronnictwa Narodo- 
wego, Narodowej Org. Kobiet i in. Na 
kilka minut przed godz. 10 nastąpił 
przemarsz oddziałów, poprzedzanych 
przez poczty sztandarowe 1 władze or- 
ganizacyjne do lwowskiej katedry, 
gdzie o godz. 10 zaczęła się uroczyste 
nabożeństwo, celebrowane przez ks. bi- 
skupa dra Eugeniiusza Baziaka. 
Po zakończeniu nabożeństwa śpie- 
wem „Boże coś Polskę* uformował się 
podzielony na karne oddziały pochód, 
na czele którego szły poczty sztanda- 
rowe i władze organizacyj z prezesem 
zarządu okr. Stronnictwa Narodowe- 
| go, prof. Głąbińskim na czele. Przy 

dźwiękach dwóch orkiestr oddziały na- 

rodowców, serdecznie witane przez za- 
| legające chodniki tłumy, przeszły pod 
Teatr Wielki. Fronton teatru był na 
ię chwilę pięknie przybrany flagami 
państwowymi oraz emblematami na- 
rodowym Z wysokości balkonu I, p. 
spływały wielkie zielone flagi z biało- 
czerwonym szczerbcem Chrobrego, w 
pośrodku zaś widniał portret Romana 
Dmowskiego. Megafony umożliwiły 
przeszło 5.000 może uczestnikom ob- 
[chodu wysłuchanie przemówień, które 
wygłosili Józef Romański, prof. Głą- 
„ Adolf Cieński, Maria Demelów- 


sJ_* 

W Wilnie 
: O PEP OMC) 
ina Wileńszczyźnie 
Także w Wilnie i na całej Wileń- 
źnie odbyły się wspaniałe mani- 
j Stronnictwa Narodowego w 
rocznicę idu nad Wisłą”. 

W Wilnie Stronnictwo 
zwołała zgromadzenie publiczne 
| swych członków i sympatyków. 
Obszerne podwórze domu przy ul, Mo- 
stowej 1 wypełnił tłum narodowców. 
W głębi widniało podwyższenie dla 
prezydium ozdobione „mieczami Chro- 
brego*. Porządku doglądała straż po- 
rządkowa S. N z biało-czerwonymi 
gkawach, 
li kolejno dr M. Gru- 
Fedorowicz i p. S, Łoch- 


a pod wrażeniem. imponu- 
e z obchodu, 
w numer 


rado: 
w., odpra- 
ięskiej. 


do Wielkiej Polski. Przemówienie to 
rczentuzjazmowani zebrani przerywali 
często huragayem oklasków. 

Następnie krótko przemówił p. Po- 
Piotrkowa. Na zakoń 
stej akademii adr: 
Którą zebrani p 


cje, 
nie stojąc i wznosząc 


ki na ezes 
Dmowskiezo. 

Hymnem Młodych zakończono tę u- 
roczystość. Doda trzeba, 
w czasie przemarszu oddziałów Stron- 
nictwa Narodowego w regach nie 
wzno Ö zgodnie 
z poleceniem władz Stronnictwa Naro- 
dowego. Niesiono natomiast transpa- 
które publiczność żywo czytała. 
transparentów była następująca: 
„Bezbożników i masonów do krymina- 
łu“, „Jednoczą zasady, a nie posady*, 
„Niech żyje Wódz Narodu Roman 
Dmowski“, „Stronnictwo Narodowe 
zbrojnym pogotowiem Narodu*, „Usu- 
nąć Żydów z wojska“, itp, 

Owocarnie i herbaciarnie żydowskie 
w tę niedzielę były pozamykane 
mieście nie było poli natomiast s 
nie skonsygnowane oddziały policyjne 
znajdowały sie w komendzie powiato- 
wej P. P. i w komisariacie, 

Do ogólnego sprawozdania słów kil- 
ka chcemy poświęcić uroczyst: 
nacyjnej*. Na kilka dni p 
nia miasto, oblepione od 


č Wielkiej Polski i Romana 


Narodowe 


cia umne; 
„sanacyjnej” 
kłą frekwencję 
znaku b. BBW. 
fagistrackiego w tym roku w dzielnicę 
lowską. Ogółem w uroczystości „sa- 
nacyjnej* brało udział najwyżej 200 
osób, 


1 
żewski, dr Z 
tin, 
Zgromadzeni narodowcy hucznymi 
oklaskami nagrodzili mówców. Zebra- 


organizatorzy 


nie zakończono Hymnem Młodych i 
okrzykami na cześć przywódców 
Stronnictwa. Narodowego. 
W QOczmianie odbyło się zebranie 
Zjazd w Wolsztynie | su. Narodowego przy udziale 600 o- 
å sób. Przemawiał red, P. Kownacki. 
„W niedzielę, dnia 15 bm., w 17 rocz- | Zebranie zakończono odśpiewaniem 
nicę „Cudu nad Wisłą” odbył się w | Hymnu Młodych wśród ontuzjastycz- 
Wolsztynie imponujący zjazd powiato- 


i A i nego nastroju. 
wy Stronnictwa Narodowego W Nowej Wilejce do licznie zgro- 
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madzonych członków przemawiał nt. 
niebezpieczeństwa komunizmu p, W. 
Limanowski: z Wilna. Zebrania: za- 
mknięto Hymnem Młodych. 

W Postawach na zebraniu Str, 
Nar. przemawiał red, St. Kodź. 

Odbyły: się też zebrania w Woj- 
stomiu, Nietmńenczynie i innych miej- 
scowościach, 


_ W Kaliszu 


1 Kalisz, 17. 8. Po raz pierwszy 
Stronnictwo Narodowe w Kal 
ganizowało w tym roku uroc 


siera panująca od kilku tygo- 
ku z walką o rynek Deker- 


kilka dni przed 15 sierpnia miasto po- 
kryte zostało afiszami krótko a dobi- 
acymi o ważności dzisiejszej 
chwili w walce o odżydzenie Polski. 
Masowo kolportowana bvła „Jedno- 


dniówka* wydana przez Str. Narodo- 
we. 
W niedzielę od rana przeciągały 


orkiestry odmasżerowały do kościoła | 


oo. Franciszkanów na uroczystą sumę. 
Olbrzymi narodowy pochód w pe- 
wnym momencie spotkał się na ulicy 
Piłsudskiego z maszerujacym na defi- 
lądę* wojskiem, co wywołało -żywioło- 
wą manitestacje na cześć armii naro- 
dowej. 


W czasie sumy zostały poświęcone 

Kulminacyinym 

defilada 
1 


trzy nowe propo 
punktem uro 
szeregów narodowych 
przez p. J. Mirochne i p. T. 
go, a którą odebrał delegat Zarządu 
Głównego ebudek 
oraz prezes Ignacy Chr ski. Na 
szezególne podkreślenie zasługuje nie- 
notowany dotąd nigdy entuzjazm pu- 
blicznoś która dofilujące oddzialy 
zasypywała kwiatami, a ok ami 
i brawami chwilami zupełnie głuszy- 
ła orkiestęe. 


była 


a 


CUCEM 
A Z 


L 
o 
Ha i 


T» sierpnia w Łodzi. Na filmie od góry: 
1) Czoło pochodu narodowego tworz 
mec. Kowalski, dr Tadeusz Bielecki z 
2 i mec. Szwajdler. 2) Grupa 
3) Delegacja. Stron- 
składa- piękny wi 


dzieci 

nictwa Narodowego 

niec- przed pomnikiem Tadeusza Ko- 

ciuszki. 4) Władze S, N. przyjmują de: 

filadę, 5) Jeden z transparentów niesio- 
mych w pochodzie, 


Powszechną uwagę i entuzjazm publiczności 


> 


członkiń 


wzbudzał liczny oddział 


Stronnictwa Narodowego w Krakowie. 


Mimo póry obiadowej na wiecu u- 
rządzonym na sławnym już dziś ryn- 
ku Dekerta obecnych bylo 7000 ludzi. 
Cały ten olbrzymi tłum z zapartym 
oddechem wysłuchai świetnych i głę- 
bokich przemówień prelegentów. 
Pierwszy przemawiał prezes S. N. p. 
Ignacy Chrystowski, który wykazał a- 
nalogię między rokiem obecnym a 1320 
i konieczność solidarnej walki całego 
narodu polskiego w walce z żydo-ko- 
muną. Fakt, iż mówca przemawiał 
tuż obok linii demarkacyjnej biegną- 
cej przez środek rynku nadał jego 
przemówieniu specjalnie duże znacze- 
nia. Drugi z kolei przemawiał mer 
Stefan Niebudek, sekretarz Zarządu 
Głównego. Uwydatnił on istotę obcho- 
dzonego święta i przytoczył szereg ko- 
munikatów z czasów walk polsko- 
bolszewickich, wybitnie świadczących 
o charakterze tych walk. Następny 
mówca p. Odrobny z Poznania omówił 
rolę komunizmu w roku 1920 i obe- 
cnie, Na zakończenie uroczystości od- 
mówiona modlitwę o Wielką Polskę, 
oraz odczytano rezolucje. 

Potężnym Ivmnem Młodych zgr 
madzenie” zantknieto. 

Po wiecu honorowy oddział Stron. 
Narodowego wraz ze sztandarami udał 
sie pod pomnik poległych żołnierzy, 
gdzie złożył wieniec. + 

Niedzielna manifestacja narodowe- 
go Kalisza wryła się głęboko w serca 
całego społeczeństwa kaliskiego, hvła 
bowiem pier ga w Kaliszu manife- 
stącja, w czasie której społeczeństwo 
jawnie ukazało swoje narodowe obli- 


"W Kielcach 


Kielce, 17. 8. W ramach uroczy- 
stości związanych z 17 rocznicą „Cudu 
nad Wisłą* 6 godz. 10 odbyło się na- 
bożeństwo dziękczynne w kościele św. 
Krzyża, następnie o godz. 14 w lokąlu 
S. N. w Kielcach, Plac Wolności 3 od- 
byla się uroczysta akademia. 

Przewodniczył p. płk Nowak wygła- 
szając słowo wstępne, następnie prze- 
mówienie wygł p. Zbigniew Amster 
ze Lwowa. Jako ostatni przemówił p. 
Rogdan Białkowski, który po swym 
przemówieniu odczytał rezolucję entu- 
zjastycznie przyjętą przez zgromadzo- 
nych. Po okrzykach na. cześć Obozu 
Narodowego, Wielkiej Pols Romana 
Dmowskiego i odśpiewaniu Hymnu 
Młodych zgromadzenie rozwiązano. 
Tego samego dnia od samego rana 
członkowie Stronnictwa prowadzili 
kolportaż ulotki pt. „Polacy“. Zazna- 
czyć należy, że socjaliści tego dnia kíl- 
kakrotnie napadali na narodowców. 

Tego samego dnia odbyło się zebra- 
nie obwodowe w Kuźnickach, pow. kie- 
leckiego. Przemawiali delegaci zarzą- 
du powiatowego pp..Jan Sikorski i Ka- 
zimierz Buss. 

W Bodzentynie przemawiał p. Sta- 
nisław Kolanowski, del. zarz. powiat, z 
Kiele. 

W Wolicy odbyła się uroczystą aka- 
demia z przedstawieniem. Z Kielc prze- 
mawiali del. zarz. powiat. pp. Zbigniew 
Amster i Władysław Górski, 

Na wszystkich zebraniach nastrój 
panował podniosły, dający zdecydowa- 
ną odpowiedź na zakusy żydowsko- 
komunistyczne. (kb) 


W Konskich 


Końskie, 16. 8. Stronnictwo Na- 
rodowe w Końskich w dniu 15 sierpnia, 
jako w rocznicę „Cudu nad Wisłą", 
urządziło zjazd powiatowy. 


Z soboty na niedzielę w nocy nie- 
znani sprawcy udekorowali całe mia- 
sto napisami: „Niech żyje armia naro- 
dowa!*, „Precz z żydo-komuną!". Spe- 
cjalną uwagę zwracał napis w paru 
punktach miasta „Precz z Żydami!*... 
Napisy te wzbudzały duże zaintereso- 
wanie wśród społęczeństwa polskiego, 
naiomiast wściekłość wśród Żydów. 

W dniu 15 sierpnia pomimo szale- 
jącej burzy rano, oraz odpustów w 
Skotnikach, Lipie, tam gdzie S. N. po- 
siada duże wpływy, na boisku „Soko- 
ła“ zebrały się wszystkie placówki w 
komplecie z czterema proporcami. 

Po odebraniu raportu przy dźwię- 
kach orkiestry wyruszyły kompanie 
narodowców do kościoła na uroczystą 
sumę. Na ulicy Zamkowej spotkano 
wojsko powracające z defilady. Armie 
obsypano kwiatami, a  okrzykom 
ech żyje armia narodowa!" nie 
hyło końca. 

Uroczystą sumę odprawił ks. Piwo- 
warczyk, a kazanie wygłosił ts. Cho- 
łoński, 

Podczas powrotu z kościoła na boi- 
sko „Sokoła* kompanie narodowców 
zostały obrzucone kwiatami, a publicz- 
ność wznęsiła okrzyki na cześć Obozu 


| Narodowego, 


Na boisku „Sokoła* przed władza- 
mi S. N. odbyła się defilada, po czym 
p. Froelich Stan, prezes: powiatowy 
S. N, zagaił akademię, nawiązując do 
rocznicy „Cudu nad- Wisłą" w roku 
1920. Z kolei p. Tadeusz Rakowski- z 
Opoczna wygłosił przemówienie na te- 
mat „Obóz Narodowy w walce z ko- 
muną. Z kolei przemawiał jeszcze p. 
Miecz. Brzuchania nt. „Nowa taktyka 


Kominternu" oraz p. Stan. Froelich, 
po czym akademię w entuzjastycznym 
nastroju zakończono odśpiewaniem 
Hymnu Młodych i „Jeszcze Polska nie 
zginęła”. 

Sierpniowa rewia Obozu Narodowe- 
go w Końskich wypadła U TG 

) 


sr e 
W Pilźnie 

W dniu 15 sierpnia rb. z okazji rocz- 
nicy „Cudu nad Wista“ Stronnictwo 
Narodowe powiatu dębickiego obcho- 
dziło tę wiekopomną chwilę bardzo u- 
roczyście w miasteczku Pilźnie, położo- 
nym w zachodnim krańcu powiatu. 
Z obchodem „Cudu nad Wista“ połą- 
czone zostało poświęcenie proporca 
miejscowego koła. 

Już z rana poczęły napływać grupy: 
członków Stronnictwa z powiatu 
wszystkie zwarcie i karnie, O godz. 
9.30 z parku „Sokoła rusza pochód 
złożony z około 600 członków, przeważ- 
nie młodzieży, do kościoła oo Karmeli» 
tów na uroczystą sumę. Pochód po- 
przedza miejscowa orkiestra „Lutni“. 
Na czele pochodu maszerują przywód- 
cy ruchu z delegatem zarządu okręg. 
z Krakowa p. Mirochną. Z szeregów - 
padają ustawiczne okrzyki na cześć 
Obozu Narodowego i przywódey Roma- 
na Dmowskiego, antyżydowskie i anty- 
komunistyczne, podchwytywane prz 
publiczność. W kościele uroczysta 
suma, poświęcenie proporca i kazanie 
o. karmelity robiły potężne wrażenie. 

Po sumie odbyło się zgromadzenie 
publiczne pod gołym niebem w parku 
„Sokoła“, w którym wzięło udział bli- 
sko 1.500 osób, Przemawiali mgr Sta- 
nisław Szczeklik, p. Stanisław Miroch- 
na, delegat zarządu okręg. w Krako- 
wie, przewodniczył i zagaił zgromadze- 
nie p. Franciszek Przybyło z Pilzna. 
Deklamacje wygłosili 12-letni S. Ogrod- 
nik ze wsi Chotowy, 10-letnia Kalińska. . 
z Dębiey i Wanda Kubasówna z Dul- 
czówki. ir 

Wspaniała uroczystość narodowa 
wywarła na społeczeństwie pilzneń- v 
skim potężne wrażenie. 


W Rzeszowie 


Obchód „Cudu nad Wisłą" obcho- ” 

dzony przez Stronnictwo narodowe w 
Rzeszowie wypadł nadzwyczaj okazale. 
W dniu.15 bm, w wypełnionej po b 
gi sali „Sokoła* odbyła się akademia; 
na której przemawiali: dr Rąb z Rz 
szowa, dr Wodzinowski za Lwowa i 
kierownik powiatowy S., N. p. Jar 
Draus, rolnik ze Świlczy. Zgromadze- 
nie w podniosłym nastroju przeciągło 
się do późnych godzin. Akademię za- 
kończono uchwaleniem rezolucji, mo- 
dlitwę za Wielką Polskę i Hymneńr 
Młodych. 


Straszliwa nawałnica 
nad powiałem rybnickim 


Przeszło 30 masztów przewodów elektrycznych 
nych — Wody uniosty kilka mostów — 


wywróco- 
Piorun zabił matkę 


czworga dzieci i ciężko ranit syna 


Rybnik, 17.8, W nocy z 13 na 141 Ski 


bm, przeszła nad powiatem rybnickim 
straszna burza, połączona z silną wi- 
churą, ulewnym deszczem i gradobi- 
ciem. Obecnie nadchodzą dopiero wia- 
domości o olbrzymich szkodach, jakie 


W gminie Lubomia burza uszkodzi- 
ła poważnie przewody elektryczne i te- 
lefoniczne. Przeszło 30 masztów prze- 
wodów elektrycznych zostało wywróco- 
nych. Dachy kilku domów pokrytych 
dachówką zostały znacznie uszkodzo- 
ne a w pewnej stodole wichura wywró- 
ciła całą ścianę, Drogi polne i położone 
na nich mosty uległy zniszczeniu. We- 
zbrane wody potoków uniósły kilka 
mostów. Piwnice niżej położonych do- 
mów zostały zalane olbrzymimi masa- 
mi wód. Poważne szkody- wyrządziła 
burza w plantacjach tytoniu znajdują- 
cych się na terenie gminy Lubomia. 
Silna wichura wyrwała z korzeniami 
dziesiątki drzew w sadach i lasach, 
W gminie Syrynia wane zostały na 
przestrzeni kilka kilometrów przewo- 
dy elektryczne, wywrócone słupy elek- 
tryczne oraz zniszczone 3 mosty na 
drogach gminnych. Kilka dachów do- 
mów prywatnych zostało zerwanych. 

W jednym wypadku, gdzie chlew 
położony był w nizinie, utopiło się 5 
prosiąt i większa ilość drobiu. Znacz- 
ne szkody wyrządzone zostały w sa- 
dach. W czasie burzy piorun uderzył 
w wieżę miejscowego kościoła parafial- 
nego, uszkadzając ją znacznie. W 


szowie uderzył piorun w dóm 
rolnika Alojzego Hermana „gdzie zabił 
na miejscu właścicielkę mieszkania 
Anastazję Oślizlokową, matkę czworga. 
Gzieci. Ponadto ciężkiemu poparzeniu 
uległ syn zabitej 12-letni Rudolf. 

W Mszanie piorun uderzył w go- 
spodę Edwarda Fojcika, wyrządzając 
szkodę w wysokości 500 W Skrbeń* 
sku piorun wzniecił pożar w stodole 
rolnika Franciszka Lercha. Stodoła 
spaliła się. Szkody wynoszą 2000 zł. 
W Olzie piorun uderzył w dem Wilhel- - 
ma Gąsiora i wyrządził szkodę na su- 
mę 600 zł. W Bukowie piorun wznie- 
cił pożar w stodole Jana Czornego. 
która uległa. doszczętnemu zniszczeniu 
wraz z tegorocznymi zbiorami. Szkoda 
wynosi 7200 zł. (p) 


Klepał kosę na... granacie! 


Wybuch granatu urwał mu 
prawą dłoń 

Stanisławów, 17. 8. W Korni- 
czu, pow, Kołomyja, Michał Laskowski 
klepał kosę na granacie, 9 nabył 
od miejscowego cygana. 'W pewnej, 
chwili granat pod wpływem klepania 
eksplodował urywając Laskowskiemu 
prawą dłoń. Nieszczęśliwego w gro- 
źnym stanie przewieziono do szpitala 
powszechnego. (sc) 


Jlustrację Polską“! 
Czytajcie i abonujcie ŻE 


Numer 1%9 


ORĘDOWNIK. czwartek. dnia 19 sierpnia 1937 -- 


Strona $ 


Moharmmed Zafarullah Khan, minister 
indyjskiego cesarstwa Chandri i czło- 
nek rady wykonawczej przy wicekrólu 
Indii, bawi obecnie w Europie i wła- 
snym samolotem typu „Loockhced E- 
lectra* składa wizyty w stolicach 
państw europejskich, prowadząc roz- 
mowy z przedstawicielami sfer prze- 
mysłowych i handlowych. Obecnie 
min. Khan (na zdjęciu po prawej), za- 
trzymał się na kilka dni w Warszawie. 


A 
Łódzkie widoki 4 


Zdumiona „Iskra“ 


Istnieje w Polsce mało znana agen- 
cja prasowa pn. „Isk ra", której jedy- 


nym — zdaje się — źródłem utrzyma- 

„robienie" płatnych wywiadów 

z różnymi instytucjami państwowymi 

i samorządowymi. Poza tym od czasu 

"ra „nowego 

człowieka” łódzkiego pochodzenia — 
spróbowałem ironizować.* 


do czasu rozsyła oszczerstwa i pasz- 
kwile, wymierzone przeciwko Obozowi 
Narodowemu. 

Ostatnio w pismach żydowsko-.,sa- 
nacyjnych* a także w komunizującym 
łódzkim „Głosie Porannym“ i „ozono- 
wym" „Kurierze Łódzkim* ukazał się 
reportaż wysłannika agencji „Iskra*, 


niejakiego Paca pt. „Łódź pracuj 
Przyznajemy z góry, iż ną reportaż ten 
„rzuciliśmy się“ z wielkim zaintereso- 
waniem, sądząc, że autor pokaże nam 
Łódź z takiej strorfy, z jakiej my tu na 
miejscu jej nie znamy.. Niestety, p. 

Pac nic nam ciekawego nie IJ 
Cały reportaż ubrał w formę rozmowy 
z tymczasowym prezydentem m. Łodzi 
p. Godlewskim, który tak oto rozpoczął 

SE 


pogawęd. 
„Tu się rodzi nowy 


człowiek Pòl- 


„Owszem, Polską kiedyś podzię- 
kuje tej Łodzi, którą dziś traktuje 
jak najbardziej „wredne”, złe, euch- 
nące środowisko. Nie jestem uradzo- 
nym łodzianinem i przyznaję: obej- 
mowałem tutejszy mój posterunek z 
niechęcią, z uprzedzeniem, jak żoł- 
nierz spełniając ciężki rozkaz." 
Dzisiaj p. prezydent jest zachwyco- 

ny Łodzią — pod swoimi rządami: 

„Chce pan zobac: 
dzi robi, 

szę, 
do pana dyspo 
stko 


co się w Eo- 
jako miasto? 


jak się rozw 


RME wszystko wiedzieć. 


Nie był pan w Łodzi parę lat? Ach, 
w takim razie nie obawiam się o 
wrażenie — snpostrzeże pan napewno 
zmiany, wielkie zmiany.“ 
Przedstawiciel agencji „Iskra* 

strzecł wszystkie „wielkie“ 

tak je opisał: 

„Dostalem przewodnika, oddawa- 
no mnie z rak do rak z rekomenda- 
cją nozwalania na wścibianie dzien- 

nikarskieeo nosa wszedzie. Jeździłem 
autem hen poza Łódź, dokad ten ko- 
los zaczyna wyciągać swe ulice, 
chodziłem piechotą po ziemi, patrzy- 
łem. słuchałem. notowalem 
dane. fakty — rzeczy 

i projekty. 

Jestem zdumiony!” 
agencji „Tskra” 
„chodził piechota po ziemi” (a po czym 
pan miał chodzić — no niebie?) 
jest zdnmiony... Czym? 

Tego nie powiedział ani p. Godlew- 
ski. ani przedstawiciel „Iskry. A 
xzkoda. ho to hyloby najciekawsze, Ale 
w takim razie poco ten nic nie mó- 
wiący reportaż? Poco ten ET, 


spo- 
zmiany i 


cyfry, 
już dokonane 


Przedstawiciel 


Poświęcenie „Strzechy Narodowej” 
w Uisołach 


Otwarcie i poświęcenie nowej ś 
rodowych — W uroczystości wzię 
czak z Warszawy i red. „Orędowni 


Żywiec, 17.8. — Tuż pod granicą 
czeskosłowacką w powiecie żywieckim, 
obok straszliwie zażydzonego mia- 
steczka Rayczy, we wsi Ujsoły w dniu 
15 bm. poświęcono i otwarto nową świe- 
tlicę dla organizacyj narodowych, w 
domu. który przejęła spółdzielnia „Pol- 
recha“, po wyjeżdżającym na 
działaczu narodowym p. 


łonkowie Stronnictwa Narodowe- 
go i „Pracy Polskiej* przeszli w pocho- 
dzie ze sztandarem do kościoła, gdzie 
uroczyste nabożeństwo odprawił i wy- 
głosił piękne kazanie na temat niebez- 
komunizmu w Polsce ks. 
sół, który następ- 
ęcił świetlicę oraz wygłosił 
podniosłe przemówienie okolicznościo- 


ystą akademię publiczną przy 
zętnie wypełnionej sali zagaił 
s okręgu cieszyńsko - podhalań- 
go red. E. Zajączek, witając wice- 
prezesa Zarządu Głównego p. Karola 
Wierczaka z Warsząwy, redaktora 
„Orędownika” p. A. Trellę z Poznania, 
oraz zebranych. 


Jako pierwszy zaj da iał wicepre- 
zes K. Wierczak, kt w pięknym, go- 
rącym przemówieniu. przedstawił tra- 
dycję ruchu narodowego na Podhalu 
z świetlaną SOLACE Boa: orga- 
nizatora ludu ks, Stojałowskiego, 
życząc na koniec, aeii ta kresowa 
placów a była kuźnią, w której zosta- 
nie wykuta „narodowa, jedna myśl — 
a z niej narodowy czyn 


ietlicy dla organizacyj na- 
udział: prezes K, Wier- 
a" A. Trella z Poznania 


Redaktor „Orędownika”* p. A. Trel- 


codziennej pracy realnej — dla Pol- 
ski, narodu i siebie, co wobec olbrzy= 
miego zaniedbania tutejszych okolic w 


porównaniu z zachodem Polski jest 
palącą koniecznością, 

Imieniem zarządu „Strzechy Pol- 
skiej” przemawiał p. Miodoński z Biel- 


ska, składając życzenia rozwoju, po 
czym zabrał głos p. Bartyzel z Bielska, 
który ostro potępił korzeniące się gdzie- 
niegdzie bierne biadanie i narzekanie, 
„prawdziwy Polak nie narzeka a za- 
ciska zęby i pracuje, realizując 
gram Wielkiej Polski“ 
Bartyzel. 

7 ramienia zarządu pow. 
życzenia składał p. Krupa, 
wiatowy. Poezje K. Dobrzy 
cytował naj 
mu Polskiego” 
boń. 


pro- 
— zakończył p. 


z Bielska 
kier. po- 


w Bielsku Stefan Gra- 


a zakończenie przemawiał red. E. 
ączek, obrazując fazy rozwoju my- 
śli narodowej w okolicy i Ujsołach, 
oraz apelując o spotęgowanie wiary i 
walki o ideały narodowe. 

Po przerwie obiadowej odbył się w 
sali „Strzechy 
rządow: 
rządu Głównego S. 
Warszawy, w który 
o Ro kół $. N. z okolicy. 

Z dniem tym otwarty został jako 
własność  organizacyj narodowych: 
Stron. Narodowego, „Pracy Polskiej" 
i Nar. Organizacji Kobiet dom, w któ- 


Narodowej" kurs samo- 


Za- 


la przemawiał na temat konieczność 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 


specj. chorób skór, wener.i moczopłciowy 
Łódź, 6 Sierpnia 2, 


118-33 


Przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedz. 


rym będzie się mieściła siedziba tych 
izacyj, z dużą salą dla zebrań i na 
oraz pewnego rodzaju stacja 
yczna dla turystów - narodow- 
ców z całej Polski, którzy przyjadą ko- 
rzystać z uroczych gór zachodnieg 
idu. A trzeba dodać, że ta cz 
g również same Ujsoły z liczny- 
mi przysiółkami są prawie wolne od 
Żydów, którzy za to obsiedli szarańczą 
chmarą sąsiednią Rayczę, robiąc z niej 
istną Palestynę. 

Oby w najkrótszym czasie spolszczo- 
na Raycza dała zamiast Żydom — 
przytułek i chleb ubogiej ludności tej 
Podhala. „Szczęść Boże!“ 


J. PIETRZYK Bielsko, 


okolicy 


Jarmark w Jarocinie 
bez żydów 


Jarocin, 17.8. W dniu 25 bm, od- 
będzie się w Jarocinie jarmark ogólny 
bez Żydów. Wydział Gospodarczy Str. 
Narodowego łącznie z Tow. Kupców 
upil wszystkie stoiska jarmarczne 
i miejsca oddawać będzie jedynie kup- 
ccom chrześcijańskim, 


Siódmy syn 
y Sącz. (PAT) W Piwnicz- 

się w rodzinie Macieja Bro- 
skiego siódmy syn. W związku 
z tym Prezydent R. P. na prośbę ojca. 
zgodził się zostać ojcem chrzestnym, 
Dziecko do chrztu w imieniu Prezy- 
denta R. P. trzymał starosta dr Łach, 
który wręczył rodzicom książeczkę P. 
K. O. na zł 50 od Prezydenta R. P. 


$yjonizm i Kongresy 


Treść obrad międzynarodówki żydowskiej w Zurychu — Czy będzie nowa Palestyna? 


Łódź. 17. 8. Data 4 sierpnia 1937 
roku jest datą pamiętną dla Żydów. 
a i my Polacy, dobrze ją sobie zapa- 
miętam. Tego dnia bowiem w Zury- 
chu w Szwajcarii o godz. 10 rano roz- 
poczęły się obrady XX Kongr 
nistycznego. Był to kongres jubileu- 
szowy — po pierwsze jako dwudzies 
z rzędu, a po drugie — w roku bieżą- 
cym mija 40 lat od zebrania się I kon- 
gresu w Bazylei, na którym Herzl wy- 
głosił program syjonistyczny i zainau- 
gurował nowa epokę w dziejach naro- 
du żydowskiego. 

Z okazji Kongresu, mającego zade- 
cydować o powstaniu państwa żydow- 
skiego, przypomniimy sobie co to 
jest. 

SYJONIZM I JEGO DZIEJE 

Jest to swego rodzaju nacjonalizm 
żydowski, dażący do odbudowania 
państwa żydowskiego w Palestynie 
Stormułowany w 1897 roku przez Wie- 
deńczyka Teodora Herzla rozszerzał 
się stopniowo, Początkowo miał w 
społeczeństwie żydowskim wrogów, 
lecz wkrótce zapanował nad całym ży- 
Dlaczego? odpowiemy 
óżniej. obecnie zacytuimy „Gazetę 
Kongresową nr 2 z 7. 8. 37. 
iśmy od małej garstki, a 
$ jesteśmy ruchem milionów. Kie- 
dyśmy podjęli walke o wyzwolenie 
narodu. spotkaliśmy sie z nienawi- 
ścią i szyderstwem panujących kół 

skich. Dziś opozycja w naro- 
zie prawie zupełnie ustała, a spo- 
się tylko jeszcze z obojętno- 

ścią i niewiarą." 

Na czele syjonizmu stoi tzw. Agen- 
cja Żydowska — Council Jewish Agen- 
cy, powstała dzięki nie wyborom de- 
mokratycznym, ale dełegaturom z 
wszystkich większych  partyj ż 
skich i świata, Jej organem w 
wczym jest tzw. Egzekutrwa Syjoni 
styczna. Poza tym decydują o waż 
niejszych sprawach Kongresy, zwoły- 
wane, co pare lat. 

Jak sa wybierani posłowie na Kon- 
gres. Otoż każda rodzina żydowska 
wpłaca za prawo glosu pewną sumę 
nascele palestyńskie. Kwota ta nazywa 
zeklem*, 


Tajność właściwych obrad 


W obecnym roku było 

„1.228.122 uprawnionych do glo- 
sowania szeklowców. 42 okręgów 
wyborczych. Z tego: wybory odby- 
ły się w 16 okręgach, a w 26 okrę- 
gach nie było wyborów na zasadzie 
uzgodnienia list wyborczych między 
partiami.“ 

(Ze sprawozdania dra Gronema- 
na, przew. Sądu Kongresowego i 
przedstawiciela Komisji Organiza- 
cyjnej.) 

_ Bip! ac przeciętnie rodzinę żydow- 

, otrzymamy 6.000.000 Ż 
ba ta stanowi polowe 
wiecie, po odliczeniu Żydów 
ich, którzy udziału w głoso- 


sowiec 
wanin nie brali. 

Na prezydenta Kongresu obecnego 
wybrano A. M. Usyszkina, członka E- 
gzekutywy (Palestyna). a na członków: 


rabina Stephena Wise'a, przywódcę 
Żydów amerykańskich. znanego z 
swych antypolskich wystapień, rabina 
Berlina — (Mizrachi — Anglia), dyr. 
Goldmana (ogólni syvjoniści grupa A), 
dr Machowera (Judenstaatpartei 
Partia Państwa Żydowskiego, 
Schmoraka, inż. Kapmłańskiego, 
rabina Josefa Sprincaka. 

Tak się przedstawia obecna sytu- 
acja polityczna svionizmu. taki jest 
Reissa, rabina Josefa Sprincaka. 
ka, a raczej pewne spory tocza się tyl- 
ka na temat przviecia lub odrzucenia 
propozycji angielskiej podziału Pale- 
stvnyv. Przebieg obrad streścimy. po- 
dając tylko krótkie punkty za i prze- 
ciw podziałowi. 

ZA nodziałem przemawiają nastę- 
pujace argumenty: 

1. Żydzi zawładna tymczasąm 1 

Palestyny. 

2. Żydzi otrzymują najlepszą gle- 
he nprawna Palestyny. 
3 3/4 brzegu morskiego należeć 
będzie do Żydów. 
Państ żydowskie będzie na- 
Je: do Ligi Narodów, a przedsta- 
wiciele jego hędą mogli występo- 
wać przeciw państwom europej 

5. Anglia zagwarantuje pożyczkę 
dla państwa żydowskiego. 

6. Wszelkie koncesje 


dr 
inż, 


na terenie 


państwa żydowskiego staną się wła- 
snością Żydów, 

7. Cała Galilea stanie sie własno- 
ścią Żydów, 


PRZECIW PODZIAŁOWI: 

1. Mandat angielski i deklaracja. 
Balfoura tracą swą moc. 

2. Ziemie w Transjordanii przejdą 
do Arabów 

3, Ter 
Arabów. 

4 Przejściowy mandat nad Hai- 
fa. Ako i Twerią. 

5. Okres przejściowy 
źnym przeznaczeniu. 
Jaką decyzję powziął Kongres — 

wiadomo. 

Dla zaznaczenia  niesłychanego 
wplywu Żydów w Szwajcarii, gdzie od- 
bywa się Kongres, przytoczymy tele- 
gram z Kongresu, opublikowany w 
prasie żydowskiej: 

„Zurych, 7. Palkor. W niedzielę 
odbędzie się w sali teatru „C k 
w Bazylei, gdzie przed 40 lat; 
stał otwarty przez Herzla pierws: 
Kongres Syvjonistyczny w roku 13% 
— uroczyste jubileuszowe posiedze- 
nie 20 Kongresu dla uczczenia tei 
historycznej rocznicy, zamykajacej 
40-letnig epokę politycznego syjoni- 
zmu. 

W niedziele rano odjeżdża z Zu- 
rychu do Bazylei cały Kongres. 500 
delegatów, tysiace mości, jako też cas 
ła epzekutywa i liczni przedstawi- 
ciele prasy. Odjazd nastąpi w nie- 
dzielę rano snecjalnym pociagiem, 
którego pasażerowie hędą obsłnżenł 
specjalnymi biletami z hebrajskim 
napisem izaopatrzonymi oficjalnym 
znakiem Kongresu. III!" 

W swoim czasie z okazji Koneresm 
wspomnieliśmy o tajnych naradach 
Żydów w roku 1897, których rezulta- 
tem były „Protokóły Mędrców Syjo- 
nu“. 

Obecnie nie robi się już żadnej ta- 
jemnicy z tego. że wybitniejsi żydzi hę- 
da obradować tajnie... Dlaczego? Ano 
dlatego. aby świat aryjski nie dawie- 
dział się m istotnych celach i zamia- 

rach zorganizowanej mafii żedow- 
skiej. Ja N» 


lima pod panowaniem 


o niewyra- 


l 


Tabela loteri 


4-ty dzień ciągnienia 3-ej klasy 39-ej Loterii Państw. 


Li II ciągnienie 
Główne wygrane 


100.000 zł.: 165681 

15000 zł.: 107445 

5.000 zł.: 130 16821 37944 

2.000 zł: 2824 70576 117049 
121497 154778 156133 

1.000 zł: 5391 183332 161141 
182274 

500 zł.: 8509 14887 24634 31982 


86554 161366 168808 165471 
168008 174807 
400 zł.: 1254 22272 25901 


83393 47288 77528 108100 103669 
117118 153601 160491 185768 
175838 170931 172151 189912 
194833 

300 zł.: 15489 17547 21394 
45781 61663 83982 96321 101517 
111408 119163 123580 129187 
53032 161701 165663 

250 zł.: 3392 9782 19408 20782 
25122 30027 38384 41568 43321 
45972 52986 55284 64614 73459 


87740 101264 101596 116058 
119545 1322770 132723 138692 
139275 141086 141195 145188 
147608 151399 158737 155258 
155408 157367 158157 159123 
184668 


Wygrane po 200 zł. 


142 372 89 2435 780 3344 4242 966 
5861 487 543 6822 695 876 7838 950 
8817 789 9488 567 611 996 97 10364 
91 11480 12724 835 954 14234 790 
828 15408 558 91 16067 118 35 831 
910 17242 91 18070 92 704 824 19094 
117 640 936 

20058 456 614 942 21014 152 246 
387 22466 890 978 29866 24445 621 
25262 585 26004 27080 320 592 28149 
786 29425 506 719 80453 7L 684 799 
31049 108 33 862 32556 38727 34616 
759 69 853 35520 735 964 36268 826 
87149 479 

38508 704 39074 40182 296 855 
92 969 B8 41470 717 42054 43193 
820 44254 552 720 45306 412 47217 
341 744 57 48412 900 49985 50070 
22 431 797 831 72 965 51026 52326 
40 83 527 53022 111 685 T21 54523 
630 866 55458 91 624 56687 908 
57251 58102 5: 

739 60172 454 554 5 62 635 
63933 65061 271 66237 49 459 410 
967 67168 360 459 68092 190 206 
584 889 69115 674 896 70214 71204 
984 T2029 30 193 208 750 74185 
15854 6661 93 824 


[933 122017 30 518 29 35 669 


58145 467 e 65 | 2 


76472 81 813 77273 834 78031 145 
411 117 818 70244 921 78 80015 359 
768 843 81028 273 615 920 82258 890 
83055 218 37 84581 646 737.8535V 525 
86528 679 774 003 87589 682 998 
88072 219 89092 90947 91105 728 809 
93150 94084 572 727 95476 91 916 
96271 333 34 541 07918 98450 90018 
94 144 100116 23 B8 551 808 101224 
82_ 102960 10307% 5 923 104017 
105057 450 542 106137 87 531 107649 
115 108155 427 38 633 847 928 
109409 654 955 69 110014 35 191 556 
111482 668 112861 913 93 113038 223 
379 891. 

114377 496 585 951 115223 340 
116253 64 589 731 998 117239 802 
118149 642 851 86 119252 510 120359 
123433 
12426] 326 752 126039 43 224 424 846 
127508 639 128099 148 348 992 129513 
746 130477 131739 132284 461 133025 | 
46 158 313 471 960 134005 113 449|" 
136 899 135241 631 136430 137033 426 
90 138381 49 924 99 139265 390 816 
140201 63 640 141245 142199 924 
143177 682 144125 80 145702 60 
146076 353 789 147674 777 148658 896 
149011 655 711 150415 510 782 950 
151376 727 

152015 153357 88 607 872 154128 
298 609 717 155606 18 156341 
157810 948 158877 80 169199 243 
488 160165 162350 163091 585 772 
164547 165802 702 166034 456 666 
168072 418 516 689 875 169488 986 
170268 340 819 944 171355 745 
811 172648 752 853 173059 663 66 
69 174264 533 700 175139 176178 
218 71 177942 178879 731 179014 
180055 181213 451 1820438 417 686 
783 183254 420 184009 116 285 385 
779 185628 186013 143 51 809 949 
187602 188532 895 968 189270 308 
712 86 190611 27 759 78 191047 
101 730 192558 798 950 198262 
380 194128 369 588 954 


Wygrane po 50 zł. 


320 584 1824 498 2049 616 704 82 
3168 88 496 812 4078 644 800 5250 
6409 870 7456 959 8147 745 9343 
663 10172 11634 14071 516 812 984 
15258 16278 522 17427 18200 563 
124 19076 809 67 

20394 21939 23367 617 24196 26580 
30192 851 31565 94 989 32157 206 
302 34026 131 488 670 866 35582 
36179 250 37733 917 

38336 544 983 39549 40138 544 
49414 511 43548 45322 46755 41096 
327 699 750 48059 520 696 988 
49206 873 50457 51047 365 52201 
53868 54311 719 9 9 
56661 733 57287 27: 
50 651 816 60085 784 
207_308 62105 765 852 63040 630 


69 763 64116 652 66059 110 644 


67675 69056 333 82 70812 81271 
574 836 72305 942 73114 403 74249 
430 75044 175 252 603 

76402 77873 78218 791 79058 141 
450 80125 447 812 81130 257 82831 
83224 477 930 85276 364 727 86249 
167 87068 300 610 811 68 38919 89395 
460 90609 723 91961 92676 726 859 
93577 758 94124 50 95275 96217 
151 97012 317 577 911 98124 326 35 
624 99407 961 100242 161010 102285 
103065 819 104029 300 926 105085 
339 106146 107801 108535 612 874 939 
109176 229 58 457 591 110218 45 762 
111223 112002 86 371 113086 776 833. 

114342 691 863 115288 321 737 
117632 864 118159 390 867 119196 375 
650 839 949 120524 121207 980 800 55 
122224 539 62 85 123337 47 124304 703 
125151 606 126471 34 127159 214 
128002 614 60 129132 609 744 131374 
699 842 132093 133075 101 363 822 
134325 135036 240 67 556 136288 355 
16 472 523 138716 841 139642 140072 
142000 101 518 143193 070 144128 86 
532 145718 147000 148060 189 367 
ki 873 149670 150088 909 151212 780 


0152416 690 153208 154121 769 
85 958 155054 351 56 156204 741 
157507 713 158125 159169 206 74 
388 452 160512 161309 14 162328 
673 163312 520 164468 165076 685 
716 939 166298 967 167392 566 
867 168999 169085 213 170118 648 
171238 642 173386 174596 175862 


176976 178017 299 637 76 179486 | 


795 832 180187 182030 198 183562 
98 184534 185309 41 749 186120 
187384 453 577 188018 27 641 
189964 190312 752 800 191274 879 
906 192519 666 984 193113 50 


Il! ciągnienie 


Wygrane po 200 zł. 


41 425 500 25 1909 94 55 2069 2494 
3906 43 4440 672 962 6059 916 7645 
8951 0494 941 90 10409 883 11996 
15778 98 820 16079 17083 913 19292 
382 20852 21041 22819 25029 515 790 
262%) 27521 28603 768% 811 24317 
78 30180 31430 696 782 32547 52 
33107 293 653 843 34209 630 979 
63 35541 36940 37175 210 930 38998 
40572 41864 42314 615 43243 45476 
46038 783 47031 195 882 48494 40502 
50015 402 51619 52015 210 56448 
57016 279 475 58747 59074 581 60475 
691-613653 508.671 62928 63350 444 
64102 575 66037 166 67539 795 69002 
419 65 70150 757 72287 394 653 73538 
600 74595 76318 79534 80403 559 
81202 625 82497 83372 85249 454 
86339 413 15 87409 742 88246 934 
90317 91763 92832 93526 94159 95176 
440 _99050_10L. 

101120 874 102097 580 704 108847 
106094 172 294 107377 108290 109203 
116783 957 11393 734 112955 113599" 


185 816 93 114451 115620 45 116352 


699 117678 118221 808 Il 985 119704 
120165 728 121352 940 122059 581 
123162 380 124162 88 440 127053 


533 78 
134007 
142023 
149984 
152283 
156112 


128068 132495 711 93 133781 
136583 137517 37 140744 
143797 819 144139 449 838 
146411 958 149073 150765 
389 153467 154550 155929 
157080 292 58186 159303 10 
141 160079 161471 164703 165839 
54 166269 165837 970 169183 265 
960 170003 172672 173921 61 175953 
176220 572 179508 180643 832 181383 
580 182565 184129 31 307 185670 853 
186675 187150 188019 882 189539 849 
190546 192317 194117 


Wygrane po 50 zł. 


1192 548 662 2265 4240 911 9250 
333 360 10104 672 11523 12610 18576 
15230 16165 612 19526 669 21508 670 | 2; 
23258 914 24857 25362 26426 038 
31046 29086 u92 29538 30817 3121 
32148 086 34801 35818 36356 M4 
620 37032 190 907 36322 30521 40302 
687 711 41951 42711 43273 505 44551 
|15405 46222 47073 77 50019 53513 
50666 58218 358 58 579 978 99 50740 
60101 241 62843 65653 66338, H9184 
660 902 66 70832 71137 54 73480 741 
40 74633 75646 906 76796 77000 25 
78369 826 93 82073 267 370 438 561 
629 843 982 83947 64279 535 86105 
500_87558 91450 92867 03304 04761 
95575 97278 08679 99870. 

100238 102094 108709 104304 447 
106688 108381 741 109622 110108 41l 
Mi791 112535 113500 98 114304 45 
116482 118302 119055 464 85l 
121805 122629 123366 521 124305 625 
824 128762 805 129605 130236 455 
562 131667 182066 183614 134053 
136301 130684 140561 143539 145155 
146599 150045 172 151456 154494 
155625 156185 160051 842 161648 
163934 166146 167660 169446 641 
106 170464 173485 174139 301 176451 
626 178235 825 179823 183202 629 
185096 186556 101947 193111 818 
194101 823 


IV ciągnienie 
Główne wygrane 
Stała dzienna wygrana 
zl. padła na Nr. 95648. 
50.000 zl.: 82409. 
15.000 zł: 35930. 


20.000 


10.000 zl.; 93767 96502 133078 
145577. 
2.000 zł.: 62603 69567 78981 


163741 186192. 

1.000 zł.; 51713 71100 140345 
142426 155309, 

500 zł.: 48721 59939 69513 


88078 116269 141527 

159219 181508 189744. 
400 zł: 6968 21743 24523 24557 

18817 84041 88837 95890 108693 


147062 


111250 116906 129424 131566 
144660 159966, 
300 zł; 28962 26762 59385 


Tabelę loterii państwowej podajemy bez gwarancji 


70661 119368 142224 145079 
148910 176686, Y 
250 zl: 8554 8674 16584 16/13 


19903 21015 29187 81795 32744 
34502 41281 45500 62196 63973 
65678 73864 76361 118422 118852 


123466 128968 133301 134859 
137557 144487 144986 151715 
164512 174489 178636 179233 


Wygrane po 200 zł. 


371 669 1355 4493 6428 8157 66 
10097 314 663 96 11142 13156 286 785 
875 14724 15688 16181 887 17606 
20608 21480 607 24104 312 716 821 
25083 740 26070- 840 27199 24 
29103 919 30203 98 37369 38255 39546 
40077 242 777 895 41519 40 726 42031 
8 43313 444450 842 46578 49040 246 
50105 51343 910 52254 54376 809 
56976 57137 58623 59132 375_ 60235 
382 586 62027 466 63147 250 534 
65158 66219 985 67331 68101 421 
69765 70711 982 71802 72156 519 962 
74018 873 949 75197 

114094 115315 116008 522 117425 
625 118539 882 119308 590 934 120406 
76 121881 122386 124610 125046 117 
126269 656 127609 129511 39 875 
945 130628 81 131304 132243 546 979 
133119 305 636 78 134374 618 135315 
136998 137755 140207 141471 760 
143237 951 63 144061 145505 879 
147166 475 149272 450 651 151474 92 
152515 64 154950 155012 936 156027 
589 T53 968 157459 64 158560 159303 
570 161050 92 4 158 438 163513 5 
165897 408 166731 161772 171396 
172035 420 42 174853 176025 85 178126 
180225 181369 428 182371 407 534 
183048 80 18411 185245 186219 187141 
424 189338 190228 191998 102409 
193966 194494 805 30 987 


Wygrane po 50 zł. 


238 572 1720 2242 3332 4862 
7035 7155 7451 8274 8522 9217 
9871 10097 11729 12820 13868 1 
18476 19030 230 21935 23304 24119 
25378 26367 564 923 27775 28205 
30127 32024 029 34679 35188 30649 
Til 39804 591 40150 41508 43142 787 
45225 374 47131 51790 903 53020 
54819 55296 57685 711 61948 62953 
65762 66662 7 67924 70945 71189 
18309 74111 231 50 386 741 988 75120 

114324 115630 841 116190 618 
117423 736 82 807 118176 276 668 954 
119003 369 120077 680 123665 124027 
658 125085 126216 529 131303 408 
880 132553 133482 638 134885 135403 
136238 137415 874 139822 140084 97 
191 6 644 729 143330 144006 145386 
146572 148609 150218 152821 155114 
365 510 157962 158729 15926 977 98 
160029 89 303 995 162393 163322 511 
164005 675 165085 432 166172 168155 
445 169109 170455 844 171541 173463 
175875 176420 725 _ 177952 178195 
179499 667 995 180058 312 456 63 


181347 99 182140 188756 190824 
191425 915 192615 59 


8, Austin, 


SPORT 


Automohilizm 


O puchar automobilowy Acerbo, W 
Pescara odbył się w niedzielę wyścig au- 
tomobilowy o puchar Acerbo. Pierwsze 
miejsce zajął kierowca niemiecki Rose- 
mayer na Autounion, przebywając dystans 
412 km 800 m w czas 
średnią szybkość 147,2) km n 


Kolarstwo 


W niedziele na szosie warszawskiej 

tem w Krzywiu odbyl sią ogólnopoia| 

|", na dystansie 100 

| młodz kolarz Ł. 

ra przed tygodniem 

otrzymal licencję, zw. jąc w doskonalym 
czasie (rozkopana szosa) 3 godz. | 6 

bonal on takich przeciwników jak (w 

jezyk (dawn, Wima, 

Kuńczaka z P. 

kulskiega z 


wało 29 kolarzy, któ: 

Czołowy kolarz łódz 
eto zmieniać barwy klubowe. Był on j z 
nikiem Unionu. Resursy i Wimy, zaś pi 
zodniam otrzymal zwolnienie z Wim» i prze- 
niósł się do Norblina w Glownie, w którego bar- 
wach zadebiutował wa wyścigu „Rapidu” zaj- 
mujac drugie miejsce, 

W niedzielę na szosie warszawskiej odbedzie 
a charakterze  miedzykiu- 
howym na trasie km, dla kolarzy posiadą* 
jących karty wyścigowe i na 50 km dla zawod- 
ników licencjowanych. 


Lekka atletyka 


Prezes fińskiego związku lekkoatletycz. 
nego Kekhonnem jest jednocześnie człon- 
kiem rządu Finlandii. Minister podczas 
swego Urlopu, startował przed tygodniem 
w zawodach lokkoatletycznych i w skoku 
wzwyż zajął piąte miejsce wynikiem 160 
cm, 

Jesse Owens, najszybsz 
ed rokiem prz 
yl swoją kar 
mując dalet engagement. głównie z f 
racji, że wśród zawodowych sprinterów nie 
znalazł się odpowiedni przeciwnik, nato- 
miast organizowane biegi Owensa przeciw- 
ko konkurencii — koni j psów. nie znaj 
dywały większego powodzenia wśród pu- 
bliczności, 

Wobec powyższego Owens zamierza 
zorganizować team zawudowych biegaczy 


czlowiek świa- 
zedł na zawo 


na wzór „tenisowego cyrku Tildena“ i w 
tym celu zabiega o przejście na zawodow- 
KAS szeregu czołowych biegaczy amato- 


OT związek Szwedzki 
zwrócił się do federacji międzynarodowej 
z żądaniem zdyskwalifikowania biegacza 
Zabali, jako amatora. 

Zabala zażądał za start w małym mia- 
steczku Hamstadt (Szwacja). odszkodowa- 
nia w wysokości 4 tysięcy franków. 

W biegu maratońskim o mistrzostwo 
saN zwyciężył Muinomen w czasie 2 
godz, 3: 

Zawadnik ten liczący lat 
wadził bieg od startu do mety. 


Pięściarstwo 


W czwartek, 19 bm. odhódzie sie w enli Gere- 
ra przy ul. Piotrkowskiej o godz, 20. towa- 
rzyskie spotkanie drużynowe pomiędzy zespo- 
łami Sokola i I, K. P. W ramach tych nawo. 
dów odbędą sią dwie walki eliminacyjne. W 


39 pro- 


„| wadze koguciej odbedzie się walka pomiędzy 
Celmerem z Wimy i Wieckowskim e Gi i 
w wadze D imę j 
Kowalew walczyć 


Dedy następujące 
(8). Stasjak — Wal fa 
(SJ, Rumpel — Drużbiński ($). Wi 
Pasternacki, Weber — Szczeciński, 
Dybilas (S). 

Mistrz Polski w wadze lekkiej Woźniakie- 
wiez z I. K, P, po walce w Bydgoszczy nieocze- 
kiwanie zwrócił się do macierzystego kluhu £ 
prośbą o zwolnienie. Woźnia! z prawdopo” 
dobnie po otrzymaniu z I, K, P. zwolnienia za- 
sili jeden z poważniejszych klubów warszaw- 
skich. 

Henryk Chmielewski 


kończy już w przy 

owa i przechodzi 
dujemy Chmieleweki 
ciągu pozostaje w I, K, P, i nie 
ist w ślady swojego przsjaciela 


Zarząd P. Z. B, ustalił ostatecznie na- 
stępujący międzynarodowy program na- 
szej reprezentacji pięściarskiej: 

5 grudnia reprezentacja Polski walczyć 
będzie w Oslo z Norwegią, 

16 stycznia 1938 r, — w Warszawie Pol- 
ska — Włochy, 

18 lutego w Polsce Polska 
Niemcy, 

6 lutego w Helsingforsie Polska — Pin- 
tandia. 

Poza tym reprezentacja Poznania wal- 
czyć będzie $ grudnia w Danii z drużyną 
reprezentacyjną Neukoepeging, a 18 stycz- 
nia u siebie z reprezent: Rzymu, (Pat) 


mecz 


Piłka nożna 
W niedzielę drużyna ligowa L. K, S-u wy- 
jeżdża do Kutna, gdzie rozegra propagandowe 
zawody towarzyskie z reprezentacją minsta, 
Łodzianie do tych zawodów przystępi 
nym skladzie ligowym. 
miast będzie dla lodzian przerwaniem letnich 
wakacji, bowiem Ł. K. S, rozegra zwoje pi 
sze spotkanie ligowe z lwowska Pogonią 
Lwowie w drugiej kolejce. 
Union—Tuoring w dnin wczorajszym mial 
wyjachać do Niemiec na dwa towarzyskie api 
kania, Wyjazd ten jednak został w ostatni 
chwili odwołany 1 nastąpi najprawdopodobniej 


na jesieni. 
Tenis 


Najlepsi tenisiści świata, Francuski 
dziennik sportowy „L'auto“ opublikówał 
pierwszą w tym sezonie listę najlepszych 
10 tenisistów świata: lista ta przedstawia 
się następująco: 

1 Budge, 2. Cramm, 3. Henkel. 4. Au- 
stin, 5. Quiet. 6. Parker (St. Zj.), 7. Grant, 
8. Crawford, 9. Menzel, 10. Hecht. 

Pismo to opracowało również listę naj- 
lepszych tenisistów świata, nie uwzzlęd 
niając podziału na amatorów i zawodow 
ców. Lista ta Pr zedstawia się następująco" 

1. Budge, 2. OBA 3. Perry, 4. Cramm, 


lden, 7. Henkel, 


Londynu, że 
wy chcące umożliwić 
australijskim tennisistkom rozegranie kil- 
ku spotkań z jedną z najlepszych rakiet 
Europy, postanowił zaprosić Jadwigę ñe- 
drzejowską na tournee do Australii. Zwią- 
zek australijski projektuje urządzenie te- 
go tournee w końcu bież. roku. (Pat) 


„Amatorstwo* w tenisie popłaca, D: 


ijski zw. teni: 


niemiecka reprożeniacją tenisowa w skla- 
dzie Luisą Horn, Gottfried von Cramm i 
EA udają się w nodróż dookoła świa- 
bedzie dr 
przede 


ekspedycji 
się 


do Japonii i Austral 
mają się udać do Ind 
po występie w Egipcie 


źniej i. Aanias 
ócić do kraju. 


Krajowe Zawody Lotnicze 


elę. dnia 22 bm. rozpoczynają 
zawie Krajowe Zawody Lotni- 
z Komitet Organi- 


W nied: 
się w W; 
cze, organizowane pr: 
zacyjny Zawodów, d 
nienia Aeroklubu Rzeczy 
skiej, które trwać będą do 31 bm. Wez- 
mą w nich udział zespoly pilotów, skla- 
dające się co najmniej z 3 pilotów, 


Ich metody walki gospodarczej 


Żydzi zagrożeni polską inwazją — chwytają się wszelkich 
sposobów 


Lwów. 17. 85 W Kutach w pow. 
śniatyńskim toczyła się w tamtejszym 
Sądzie Grodzkim sensacyjna sprawa, 
dobitnie charakteryzująca metody ku- 
piectwa żydowskiego. Do wiosny tego 
roku handel mięsem w Kutach znaj- 
dował się wyłącznie w rekach żydow- 
skich. W marcu bież. roku Polak An- 
tont Łucki założył pierwszą jatkę 
chrześcijańską. Społeczeństwo pol- 
skie, jak jeden mąż, poparło placówkę 
polską, a wówczas miejscowi żydzi zn- 
częli odgrażać się Łuckiemu. Do naj- 
większego zacietrzewienia wśród ży- 
dów doszło wtedy, kiedy i letnicy z: 
częli gremialnie czynić zakupy u rze- 


źnika Polaka. 16 lipca napadli na 
rynku przechodzącego Antoniego Łu- 
ckiego i zagrozili mu śmiercią, jeśli nie 
cofnie oskarżenia w sprawie przemy- 
cania do jatek chrześcijańskich mięsa 
z uboju rytualnego, przy pomocy Wy- 
cinania pieczątek. Łucki nie uląkt 
się gróżb i skargę swoją poparł, a po 
przeprowadzeniu dochodzenia Mendel 
i Mojsze Fleiszer oraz Moti Feldcha- 
mer, rzeźnicy żydowscy, stanęli przed 
sądem w dniu 6 sierpnia. S rawę od- 
roczono wskutek tego, że powo 
tali nowych świadków. Nic to im je 
dnak nie pomoże, albowiem wina ich 
będzie dowiedziona. 


ORĘDOW 


Numer 189 


czwartek dnia 19 s 


-- Strona T 


Kalendarz czym -kat. 
Środa: Agapita m, Fir- 
miną m. 
Czwartek: Ludwika b. 
Mariana 
Kalendarz słowiański 
Środa: Bronisławy 
Gzwartek; Bolesława 
Słońca: we:hód 4,39 
zackód 19,13 
Długość dnia 14 g. 34 min. 
Księżyca: wschód 17,04, zachód 0,38 
Faza’ 4 dzień przed peln.ą 


Adres rodakji i administrarii w Lodi 


Piotrkowska 91 
TELEFON redakcji | administracji 173-55 


NOCNE DYŻURY APTEK 

Nocy dzistejszej dyżuruja apteki: Duszkłe- 
wa, Zgierska ST, Hartman (Żyd). Brzeziń. 
| Rowiński. plac Wolności 2. Perelman i 
Ska (Żyd) Cegielniana 32. Danielecki, Piotrkow 
ska 127, Wójcicki, Napiórkowskiego 27, Kempfi 
owska 48. 

Telefony straży pożarnej 8, pogatowii 
skiego 102-80, pogotowia P, ©, m. 102-4 
towin ubezpieczałni 208-10, 
TEATRY 


„ Teatr Letni, Piotrkowska 02 — „Cabaretti= 
eimo“, 


Sierpień 


Środa 


mi 
pogi 


KINA x 

Capitol — „Wesoły donżuan“ i „Niesamowi= 
ty dom", 

Corso — „Detektyw z Honolulu" i „Przy- 
goly na wolności I za kratami" 

Ikar — „Dla ciebie tańc: i „Seqnoia”. 


Metro — „Zumek tajemnie 

Mirnż — „Szampański wal 
porze”, 

Oświatowy - Slońce — 


«Noc w o 


„Tajemnica czarnego 


pokoju” í „Cyrk na okręcie", 
Mimoza — „teli troje" i „Sprawa 4142", 
Palaca — „Niczewo”. 


Rialto — „Sonata kreutzerowska", 


KOMUNIKATY 

„INFORMATOR FIRM CHRZEŚCIJAŃ- 
SKICH". Wzorem lat ub, Wydział Gospo- 
derczy Str. Narodowego w Łodzi, przystą- 
pil już do opracowania nowego „Informa- 
tora firm chrześcijńskich*, 

Zadaniem „Informatora firm chrześci- 
jańskich* na rok 1938, będzie informowa 
nie w szerszym niż dotychczas zakresie a 
źródłach zakupu i zbytu placówek chrze- 
ścijańskich. Dla tego też wszystkie firmy 
chrześcijańskie we własnym interesie win- 
ny już pedać swoje adresy. 

Wydział Gospodarczy Str. Narodowego 
w Łodzi, 

Przetargi, Izba Przemysłowo-Handlo- 
wa w Łodzi komunikuje, że Dyrekcja O- 
kręgowa Kolei Państwowych w Poznaniu 
człosila nieograniczone przetargi na do- 
stawe poniżej podanych materiałów: 1) 
karbolineum, 2) rur żelaznych, 3) ścierek 
Inianych do podlóg i okien, 4) szczeliwa 
klingierytowego i 5) wkrętów żelaznych 
do drzewa. i metali oraz zatyczek. 

Otwarcie tych przetargów odhedzie się 
w dniach 1) 27 sierpnia 1937 r. 2) i 3) 
3 września rb, 4) 7 września i 5) 10 wrze- 
śnią rb. 

Szczegółowych informacyj udziela biu- 
ro Izby L. 6810/37. 


Z ŻYCIA KATOLICKIEGO 

Jubileusz zasłużonego kapłana. W tych 
dniach obchodził jubileusz órlęcia ka- 
płańsiwa ks. kanonik Czesław Stańcza: 
ohoszcz parafii św. Kazimierza na Wi- 
dzewie. Na intencję, czeigodnego jubilata 
zostala odprawiona meza św,, oraz odbyla 
uroczysta akademia, która zgromadzi- 
iczne rzesze wiernych parafian. Piękna 
uroczystość jubileuszowa, zorganizowana 
przez narafian, byla dowodem wielkiego 
przywiązania, jakim darzą swego zasłużo- 
nego kapłana. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Zachorowania na choroby zakaźne. W 
czasie ad dnia 8 do dnia 14 bm. zgłoszono 
do Wydziału Zdrowia Publicznego Zarzą- 
du Miejskiego w Łodzi następujące przy” 
padki zachorowań na choroby zakaźne: 
dur brzuszny 25 przypadków (w tygodniu 
poprzednim 18 przypadków), płonica 24 
przypadków (10), błonica 6 przypadków 
(0), odra 11 przypadków (6), róża 11 przy- 
padków (5), krztusiec — (4), gorączka po- 
logowa 7 przypadków (6), zatrucie mięsem 
Ogólem zanotowano w tygod- 
m 88 przypadków za- 
chorowań na choroby zakaźne. w tygodniu, 
poprzednim 58 przypadków. W tymże ty- 
godniu wałęsający się pies pokąsał 4 oso* 
by. Osoby te poddane zostały szczepieniom 
pasteurowskim. 

Z miejskich bibliotek. Według danych 
Wydziału Oświaty i Kultury Zarządu 
Miejskiego w Łodzi działalność miejskich 
bibliotek w miesiącu lipcu przedstawiała 
się następująco: 
licjska Biblioteką Publiczna (ul. An- 
drzeja nr. 14) — frekwencja 1140 osób, w 
tym: 806 mężczyzn i 244 kobiet. Stan księ- 
gozbioru: 39501 dziel (35,224 tomów). 

IT Miejską Wypożyczalnia Książek dla 
Dorosłych (ul. Rzgowska nr, 74) — frek- 
t osób, w tym: 315 mężczyzn i 
Stan księgozbioru: 2248 dziel 


że w miesiącu lipcu 
I Miejska Wypoży- 


Prenumerata pięcie s 
Orędownika m = 


3 — zł miesięcznie Naki 
10. Rękopisów niezamówionych reuskcja ni 
Pyrre wypłat 


adóowiednie' do 


jdków spowodowanych siłą wyższą, 


Sprawa upadłości Banku Handlowego 


Łodzi 


Rozprawa przed sądem hkanglowym została odroczona 


Łódź, 17. 8. W sądzie handlowym 
znalazła się głośna swego czasu spra- 
wa upadłości Banku Handlowego w 
Łodzi. Po upadłości zawarty został u- 
kład a następnie podjęto likwidację 
hanku. Dnia 3 marca rb. odbyło się 
walne zgromadzenie akcjonariuszów 
Banku Handlowego w Łodzi w stanie 
upadłości i powzięte zostały uchwały, 
których część akcjonariuszy nie z80- 
dziła się przyjąć. 

Artur Wutke (Piotrkowska 157) za 
pośrednictwem adw. Wolskiego wniósł 


skargę do sądu handlowego wnosząc 
o uchylenie uchwały walnego zgroma- 
dzenia akcjonariuszów. W komplecie 
sądzącym zasiadł m. in. sędzia han- 
Karol Steinert. Adw. Wolski 
— o wyłączenie sę- 


Handlowego i powstaną 
co do obiektywności sędziego. 

Sąd wyłączył s. Steinerta i rozpra- 
wę odroczono na termin późniejszy. 


"RZN 


czalnia Książek dla Dorosłych, I, IL. II, 
IV. V i VI Miejekie Wypożyczalnie Ksią: 
żęk dla Młodzieży oraz biblioteki w wię- 
zieniach, Miejskie Muzeum Przyrodnicze 
i Ogród Przyrodniczy. 

Z sądownictwa. Minister Sprawiedli wo- 
ści, mianował sędzią Sądu Grodzkiego w 
Chorzelach (okręg sądowy w Płocku), p. 
Zdzisława Gluezkiewicza. pełniącego do- 
tychczas czynności sędziego śledczego w 


dal obowiązki eędziego śledczego I rejonu 
m. Łodzi, 

Ponadto Minister Sprawiedliwości po- 
stanowieniem z dnia 30 lipca rb. miano- 
wał egzaminowanych aplikantów sądo- 
wych pp. Edmunda Kaweckiego i Czesłą- 
wa Malowańca asesorami sądowymi z 
przydziałem do Sądu Okręgowego w Ło- 
dzi. 

Jak się dowiadujemy pp. Kaweci 
Malowaniec obejmują czynności sędzio 
skie w rejonie śledczym w Łodzi. 


Poco jeżdżą. Związek kupców tak zw. 
podróżujących, zrzeszający żydowskich 
kupców jarmarcznych z Łodzi i woje- 
wództwa zwrócił się do Ministerstwa 
Spraw Wewn. z wnioskiem o zapownien: 
ochrony i swobody handlu kupcom ży* 
dowskim na jarmarkach urządzanych w 
województwie poznańskim. W memoriale 
tym żydowecy kupcy wskazują, że od roku 
1921 kupiectwo żydowskie z woj. łódzkie- 
go obsadziło handel jarmarczny w szcze- 
gólności w dziale odzieżowym tkanin, o- 
huwia itp. Ostatnio rozpętana zostala ak- 
cja bojkótowa, wskutek czego za Okres 
roczny na ogólną liczbę 372 jarmarków w 
różnych miastach województwa poznań- 
skiego, kupcy Żydzi z województwa łódz- 
kiego dopuszczeni zostali ze swymi strat 
ganami tylko w 193 jarmarkach, ale i w 
tym wypadku obroty były znikome, gdyż 
stragany żydowskie były pikietawane. Na 
80 jarmarkach Żydzi zostali usunięci a na 
99 jarmarkach w ogóle niedopuszczono do 
rozstawienia żydowekich kramów, Żydzi 
wskutek tego wskazują. ża ponieśli stra- 
ty na sumę ponad 150.000 zł z tytułu tra. 
portawania towarów i domagają się wy- 
dania zarządzeń, by kupiectwo żydowskie 
mogło swobodnie sprzedawać swą tan- 
dete. (x) 

Zarządzenie jest — a szyldy anonimo. 
we też są. Od dwóch lat z górą obowią- 
zuje rozporządzenie Min, Przem. Handlu, 
wprowadzając obowiązek ujawniania i" 
mienia i nazwiska właścicieli firmy na 
szyldach. Nazwa firmy może być umie- 


śxczona dodatkowo, ale niezależnie od te- 
go 
wiś 


muei być ujawniany właściciel. Oczy- 
cie, że rozporządzenie wprowadza! 
nno być przez crgana policyjne i admi- 
nistracyjne. W Łodzi jednsk tak eię dziw- 
nie składa. że dotychczas różne Renomy, 
Briatole, Handlospedy itp. żydowskie 
przedsiębiorstwa na szyldach nieujawnia- 
ją wlaścicieli i to dotychcząs uchodzi. 
"Togo rodzaju przecczenia wladzy, ułatwia 
spekulantom żydowskim ich oszukańcze 
częstokroć spekułacje, a niejeden Polak 
udaje się po zakupy do żydowskiej firmy, 
wprowadzony w błąd szyldem, na którym 
brak jest nazwiska, a w szczególności i- 
mienia właściciela. (x) 


ZE ŚWIATA PRACY 


Jeszcze sezonowcy. Przewlekający eię 
w nieskończoność zatarg z robotnikami ge" 
zonowymi, obecnie znów zaoatrzy! się. 
Związki zawodowe interweniowały w Min. 
Op. Spol, gdzie wskazując na podwyżkę 
płac przyznaną włókniarzom, domagały się 
uwzględnienia żądań w tej mierze wy: 
wanych przez sezonowców. Wy: 
została ponowna konferencja w Urzędzie 
Wojewódzkim w Łodzi, która odhyć ma 
się w bież. tygodniu, po czym zbierze się 
międzyzwiązkowa komisja z delegatami 
robatniczymi i poweźmie ostateczne dø- 
cyzje w kwestii dal akcji. (x) 

Odroczona konferencja. W dniu wczo” 
rajszym u okręgowego Inspektora Pracy 
odbyla się konferencja gy sprawie zawar- 


odbior, 
ata. 
je 7—. 


odsiajkow 
rę półka” 


ka, S 
z "przesekód w zakladzie strajków itp „nzdsraętgo pie Qgpowiąda" ma” dosterozenie piama. a abonenci nie mają prawa domagania sie niedostar 


cia umowy zbiorowej dla przemysłu plu- 
szowoego. Robotnicy wysunęli żądanie by 
płace na krosnach pluszowniczych wyno- 
sily tyle, ca płace tkaczy na krosnach kor- 
towych plus 50 pet podwyżki, Ponieważ 
przedstawicie) Kaliskiej Manufaktury 
Piuszowej nie stawił się, porozumienia nie 
osiągnięto i konferencję odroczono do 
23 bm. 

O 50% podwyżkę płac. Żydowskie Sto- 
warzyszenie Handlarzy Drobiu zatrudnia 
okolo 700 robotnic przy skubaniu dro“ 
biu, w większoś chrześcijanek. Płace 
tych robotnice były niewiarogodnie niski 
Obecnie zrzesz ię one i wystąpiły z żę- 
daniem zawarcia umawy zbiorowej i u- 
normowania zarobków, przy czym żądają 
podwyżki w granicach do 50 pet, grożąc 
w przeciwnym razie strajkiem. Inspektor 
Pracy zwołał konierencję na 18 bm. 


Zatarg w firmie „Gemal”, W fabryce 
dykty firmy „Gemal* (Naftowa 1) w; 
buch? zatarg. Robotnicy domagają się po! 
wyższenia płac o 20 pet. Wyznaczona zo- 
stała konferencja na 20 bm. 

Majstrowie otrzymali podwyżkę. W 
związku wielkiego przemysłu odbyła się 
konferencja między  przedstawicielami 
związków przemysłowych i związku maj- 
strów fabrycznych. Konferencja doprowa- 
dziła do ustalenia ostatecznego tekstu u- 
kladu zbiorowego, jaki ma być zawarty 
dla maistrów fabrycznych. Równocześnie 
przemysł wyraził zgodę na podniesienie 
plac majstrów o 10% w całym przemyśle 
włókienniczym, jak io otrzymali orzecze- 
niem komisji rozjemczej robotnicy tegoż 
przemysłu. Umowa zbiorowa ma być osta- 
tecznie podpisana w bież. miesiącu. (x) 


KĄCIK RZEMIEŚLNICZY 


W trosce o nowe kadry polskich rze- 
mieślników. Instytut Naukowy Rzemieś|- 
nieży, jaki ostatnio powsta] na terenie Ło- 
dzi przy Tabie Rzemieślniczej w trosce ^ 
nowe kadry rzemieślnicze fachowo przy: 
gotowane organizuje szereg kursów, 
któreby dały jak najpoważniejsze podsta- 
wy do złożenia czzaminów czeadniczych 
i mistrzowskich. I (ak od 4 października 
rh. do końca marca rp. zostaje zorganizo- 
wany kurs dokształcający zawodowy dla 
kandydatów do egzaminu czeladniczego i 
mistrzowskiego, zastępujący ukończenie 
trzyletniej szkoly doksztalcającej j umożli- 
wiający uzyskanie warunków Wymaga- 
nych przy dopuezczeniu do egzaminów 
czeladniczych j mistrzowskich. Praca na 
kursach odbywać się będzie w grupach: 
metalowych. drzewnych. włókienniczych, 
spożywczych i różnych. Opłata 30 

Następnie zostaje zorganizowany kura 
doskonalenia zawodowego dla czeladników 
i seamoietnych rzemieślników w zakresie 
krawiectwa męskiego, od dnia 2. XI. rh. 
dnia 28 lutego rp. Oplata 20.— zlotych. 
Również od dnia 6 grudnia do końca lu- 
tego rp. organizowany zostaje kura do- 
skonalenia zaw: r dla mistrzów, sn- 
moistnych rzen w z zakresu ato- 
larstwa. (architektury wnętrz, mebli no- 
woczesnych). Oplata 25 zł. Dalej celem u* 
sprawnienia administracji zakładów rze- 
mieślniczych i dostosowania do przepisów 
zostaje zorganizowany tygodniowy kurs 
uproszczonej księgowości i przepisów pra- 
wa przemysłowego i podatkowego dla mi- 
strzów, samoistnych rzemieślników i cze- 
ladników od dnia 29 listopada rb. do 4 
grudnia rb. Opłatą zł. 5. 

Wszystkich dodatkowych informacyj u- 
dziela jak również uskutecznia zapisy 
biuro instytutu ul. Moniuszki 8, w godz. 
11—13 codziennie. 


KRONIKA SĄDOWA 


Ukarani naganiacze. Policja zatrzyma- 
ła 16 bm. na ul. Nowomiejskiej trzech na- 
ganiaczy, którzy wciągali przechodniów 
do składów i nagabywali do kupna. Sąd 
Starościński, skaza! Majlecha Luczyńskie* 
go z ul. Nowomiejskiej 22, Hersza Wort- 
mana z uk Ceglarej 7 i Awruma Wajn- 
ryba z ul. Lotniczej 10, każdego na 7 dni 
aresztu. (x) 


— zh 


ni Edward 
kaly w Pabianicach odpowiadał prz 
dem Okręgowym w Łodzi za. fałszerstwo 


| 


RLZ JO 


Leśniewicz £ Poznania. 


weksli, Szwagrzak w okresie do 31 grud- 
nia 1936 r. sfalszował weksli na sumę oko- 
ło 1500 zł i w różnych skladach płacił nii 
mi za towary. Po ustaleniu Talęzetstwa 
Szwagrzaka zatrzymano. Sąd Okręgów) 
skazał Szwagrzaka na 1 rok więzienia, (X 


EE ek) 
KRONIKA PABIANIC, 


Zdemaskowanie tajnego klubu kars 
ciarskiego. Do wladz policyjnych doszło 
do wiadomości, że w mieszkaniu Wolo! a 
Franciszka przy ul. Sienkiewicza nr 3 Ur 
prawia się od pewnego czasu gry hazar- 
dowe. W następstwie tego policja wkro- 
czyla niespodziewanie do powyższego 
mieszkania i zastała 9 osób zajętych grą 
hazardową w karty. Pieniądze i karty 
zostały na miejscu skontiskowane, spo- 
rządzono protokół i właściciel jak i 080- 
by uprawiające tę grę pociągnięci zostaną 
da odpowiedzialności karnej, 

Z zemsty pokłuł sąsiada swego nożem. 
Rolnik Szybański Franciszek, lat 4), za: 
mieszkały we wsi Dobra gm. Pruszków 
pow. Łask, wybrał się na pola swoje 
wraz z sąsiadem szacować szkody wyrzą- 
dzone mu przez mściwego drugiego są- 
siada Mikołajczyka Bolesława. Kiedy 
Szybański wracał z pola, napadł go nagle 
Mikołajczyk i zadał mu tak niebezpiecz. 
ne rany nożom, że musiano go odstawić 
do szpitula miejskiego w Pabianicach. 

Kradzież, Do mieszkania Kuchmanha 
Erwina, zam. Łąkowa 3%, w czasie jego 
nieobecności wtargnął przez okno niezna- 
ny sprawca i skradł 400 zł w gotówce i 
ułotnił się niespostrzeżony. Policja czy- 
ni dochodzenie za zuchwałym złodziejem. 

Bójka na weselu. Wlaźlak Zygmunt, 
Traugutta 13, zameldował, że został na 
wosclu przez niewiadomego sprawcę nie- 
bezpiecznie pobity tępym narzędziem. Po- 
licja prowadzi dochodzenie. 

Przykład godny naśladowania. Firma 
Rensz i Synowie w Pabianicach (ul. Ko- 
ściuszki), produkująca trykotaże i mate- 
riały tkane, ostatnio na skutek okresu 
ogórkowego zamknęła fabrykę na cras 
nieograniczony po uprzednim wymówie- 
niu 14-dniowym  wszysikim robotnikom. 
W firmie pracowało ogółem 70 robotni- 
ków, którzy w ten sposób pozostali bez 
przeszła na usta- 
wowy zasiłok, reszta zaś pozostałą bez 
Firma, rozumiejąc ciężkie polo- 


Przykład ten powy 
Polsce chrześcijański: firmy winny n 
śladować inne fabryki, zwalniające nic- 
raz swych robotników bez najmniejszej 
pomocy. 

Ograniczenie dni pracy, W (firmie 
Krusche i Ender, największych zakładach 
fabrycznych w Pabianicach, zredukowano 
prace na oddziale tkalni do 5 dni tygo- 
dniowo. 

Czy radni Pabianic zostaną ukarani? 
Narodowe społeczeństwo miasta Pabia- 
nie nie poprzestaje się żywa interesować 
sprawą salidarnego zlożenia w marcu rb. 
przez radnych Kluhu Narodowego man- 
Gatów radnych Rady Miejskiej m. Pa- 
bianic. Powody, jakie skłoniły i popro- 
stu zmusiły radnych narodowych do te- 
gn kroku, omówiliśmy już swego czasu 
obszernie. Ostatnio donosiliśmy, że Za- 
rząd Miejski nareszcie pa pól roku za- 
łatwił rezygnację tych radnych, naklada- 
jąc równocześnie na nich grzywnę w wy: 
sokości vd 10 do 50 zł na każdego za nie- 
uczęszczanie na zchrania Rady Miejskiej, 

Radni narodowi, uważając decyzję Za- 
du Miejskiego za niesłuszną i nie- 
zgodną z prawdą, zwrócili się z odwoła: 
niem do wojewody łódzkiego o uchylenie 
jej z następującym umotywowaniem: 

„Nałożenie przez Miejski 

rzywny i pozbawienie mandatu jest nie- 
ne i niczgodne z prawdą, albowiem 
każdy z radnych pismem z dnia 31 marca 
1937 r. zwróci się do Zarządu Miejskie- 
go o zwolnienie z obowiązków radnego, 
podając ważne, dostateczne nowody, a 
m. in, niemożliwość współpracy radnych 
narodowych i ich klubu ze względu na 
nieprzychylne ustosunkowanie się do 
Klubu Radnych Narodowych tak Zarządu 
Miejskiego, jak i większości socjalistycz- 
no - sanacyjno - chadeckiej, Wszystkie 
wnioski Klubu Narodowego, mające na 
celu dobro miasta, a szczególnie ostatni, 
mający na celu unieważnienie tak nicko- 
rzystnej umowy z Łódzką Elektrownią o 
destawę prądu, zawartej przez Zarząd 
Miejski, jak i wniosek przeciw szkodli- 
wym dla interesów miasta uchwałom Ra- 
dy Miejskiej — nie zostały uwzględnione, 

W takich warunkach radni narodowi 
musieli złożyć pismo do Zarządu Miej- 
skiego o zwolnienie ich z obowiązków 
radnych w myśl art. 6 ust, 3 p. ©, który 
zezwala na złożenie mandatów przed u. 
plywem kadencji, jeżeli zajdą ważne po- 
wod; 

Nie dziwimy się, że Zarząd Miejski po- 
danych powodów, a w szczególności po- 
wodu zawarcia niekorzystnej umowy z 
Elektrownią łódzką uznać nie chciał, 
gdyż ten sam Zarząd Miejski przocioż tę 
niefortunną umowę starał się przetorso 
wać i nie może dzisiaj sprawy t pota- 
piać Czy więc nałożone grzywny s8% 
sprawiedliwe i słuszne, osądzi w. najbliż 
szym czasie wojewoda łódzki. 


zej znanej w cał 


ndrzej Tresa z Poznanie, Za wiadomości i artykni 
Łódź, Piotrkowska 3l, — Za ogłoszenia | so Aałoai 


W niu 15 sierpnia 1 
trzony Sakramentami św. 
nasz najukochańszy syn. b 


Strona R 


zasnął w Bogu 
ich cierpie 
er i wuj. 


r. 
po ciężk 
prat, zwa 


erpnia 1937 


ORĘDOWNTK, czwartek, dnia 19 


Numer 18% 
„a 


opa- 
mach, 
Pp- 


Franciszek Judek 


przeża vazy lat 28, Pogrzeb 
18, bm. o godz. 15,30 z kapli 


ode, 
yW 


odbędzie się w 
cy wojskowej pr 


dnia 


/ alach 


Jana HI na cmentarz farny przy ul. Pukowskiej. 


W ci 
Poznań. 


żkim smutku pogra: 


rodzice : rodzeństwo. 


Nagłówkowe słowo (ttus 
dalsze słowo 10 groszy. 5 
iw za 


to) 15 groszy. każde 
liczb = jedno słowo, 


każde stanowi 1 słowo. Jedno oglo- 


szenie nie może przekraczać 100 słów w tym 
5 nagłówkowych. 
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Skład 


dobeze 


kolonialny 


saprowadzony. 


klientela 

magle 

Dom ingle, m 

masywny, trzyubikucyjny,. chlew, zań zd 414 i 

stodoła, "a, mor, somis 

nialna wieś, Poz 2 20, Zakład 

Bartkowiak, obrońca, Dopiewo, fryzjerski damsko - m 

Poznań [i sprzedam z powodu wyjazd! 
forty, Agentura Orędownika 

Dom uly __2d6 048 

murówany 5 ubik sklad ko- Poszukuję 

lonialny, 1/3 morgi pszennej 1a- skladu kolonialnego w Pozna 

nio 3500 Otreba. Jarocin, Ki D: wynosząc. 


zd'6 463 


lińskiego" 2. 


pokój kuo 
boz długu przew 
wodu wyjazdu za g 
Oredownik. E 


Nowy 
piętrowy, piekarnia, kolonialką 
wypiek trzy worki, kosztował 
Gi sprzedam 14000 — 9 000, 

ferty Orędownik, Poznań 

zd 6041 

Dom 
ny wolny pod: 
| „chlew. ogr 
Siek. 


ski. | 
na. poczta Mosina. 


ża 


z 


Grud 


koloni ny, 


Tat 


136 ziemi buraczan 


jwa, inw 5 000, 

[20 000. pozi 

Rutkowski, Pozna 
zd 6 70: 
Skład 

mieszkaniem, nadaja 

koloni 

m 

Micki 


Oredow 


Gospodarstwo 


Sprzedam 
(00) Z. 


rzańską 
_n482 


pelne żn 
— wplaty 


y 


Kamienicę 
centrum dochód 2800, — spr 
14000,— Maciejczyk, Poznań, — 
Piekary IL. zd 6743 


a, 


Dom 
zabudowaniami, 3 składy. piekar- 
nia, wymiana zboża sprzedam 
wplaty 18 000—20 000.— Tobolsi 
Września, Kościelna 2. n48 


Dom 
3 morgi ogrodowej przy mieście, 
ladne položenie sprzedam. 
3500 złotych. Oferty Orędow- 


cena jki 


Skład 


niem na każdą 


iem Ą 
ynsz miesieczi 
ań zd 


2 pokoje 


bra 
k 


nik, Poznań zd 6836 
Okazja Skład 
domy ogrodami Poznaniu i przed: |eqkrów. owoców. dobrze zapro: 
mieścia tanio 3 000 — 10 000 eprze-|adgzony. na ruchliwej ulicy — 
dam. Bloch. Poznań. Aleje Mar-|sprzedam tanii é 
owskiego 15. zà 685 |nik. Poznań zd 
Dom 
parterowy 6 ubil ogród | restaur: 


33 kw. m do sprzedan 


a li tyle 
ko zą gotów. 


Marciniak, 
l. Wileńska. 


znań-Komandori 


zd 6 850 


OŻENKI e] 


Brunetka 
przystojna. sympatyczna 
añ- 


a posadzie 
ik. 


Który 
z panów zainteresuje sie miłą, 
lecz biédna panną. starsi niewy 
kluczeni. cel matrymonialny, — 
Oferty Orędow: Poznań 

zd 6582 


Kawaler 


lat 48, nos nny wdáwki 
celem objec ku od zaraz. 
Cel matrymo: Oferty Ore- 
downik. 1 6626 

Wdówka 
nrzystojna. lat 34, posiadaj 
dom ogrodem, wsjd 
Zgloszenia „Wa 
Romana Szyman 

zd 6 R29 


Dog 


czystej rasy 4 m 


ny, Sprze- 


dam. Wieś Srebrna, dojążd tram: 
wajem  Konstantynowskim. Z.) 
Kune. 


54) płaszczy: 
any ogrzewalnej bardzo dobrym 
stanie sprzedam korzystnie. Zgo- 
szenia agentura Oredownika Ch 
daież, 


Piekarnię 
przepisową dobryu punkcji 
raz odstąpie. 
rodzinnych. cena 21 
agentura Orędowni 

n 48358 


z 


powody stosu 


100 


Zgloszen 
Jarocin, 


Gospodarstwo 
68 w jednym planie. ziemia 


- | korzyst 


| SFRZEDAŻE z) k 


powodu 


pie, A 
że Oredownik. Poznań 


wska 
zd 6 8: 


Wydzierżawienie prawa POLOWANIA HE EET 


Obrączki, ślubne i wszelką biżuterję 
zegarki i platery 


gromady Orzeszkowo 

ru 664 ha udbędzie się w czwartek, 26-90 
dż. 16 w lokalu p. Owczarzaka w Orzeszko- 
rgiem. 


pow. Środa, 
sierpnia br. o g 
wie. Warunki podane będą przed prz 
Prziwodniczący Spółki Łowieckiej. 


n 48433 
GEDYY "TRZE NZTZZAPOZACZSW) Ucznia ` 
Gospodarstwo ukończył szkole wydziało- 
i do sprzedania, wieś ko: ji Biuro Oglo- 
kola, w miejscu, 10 min, Do zśłoszeń należy 


plejow 


ej. 2 wy! 
Poznań 


Skład A 


lzierżawie od zoraż| 4) Służba domowa 


zenięm z powodu 
„Kozłowska Stat nie — 
ciska. Wlkp. zd 6 853 Dziew: 1a 
F umi A SZ wszelkie prace 
Dzierżawy domowe szuka posady od 1 wrze: 
60 mori śnia. Oferty Knrier Poznafiski 
lnie i erag Szotek. Poznań, zdg 6700 
święty Wojciech 5. - 
zd 6 b) Inni 
LL 


110 


anyeh — |ż: 


Kupiec - zbożowiec 
h prywatne przy mie-|18 lat praktyki młyńskiej. przyj- 
nia pierwszorzędne |mie prsade woźnego, inkasenta, 
„ martwy inwentarz. pełnejmagazyniera. kaucja 2000 zi, — 
niwo 10 000.— Oferty Oredownik|Oferty Orędown „Poznań 
Poznań zd 68: zd 68 
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Czwartek. 18 


6.15 audycja porann: 
dzi 


sus 12.03 
15 o wy: 
ronlicze 
wkowy 


ig 
otocy 


ku m 
i 16, 
I Symfonia F-d 


mey 
- gawe 
cert polskiej, kapeli 
11.50 


m gdzi 


rocznice śmierci). 
tów 
nczkowskiej 


nanin chó 
erzego Ke 
Popowicz 


Warszaw 
rozrywkowy — 


m — 13 
pisty 


14,05 
— płyty: 
15,19 


rywkowy w 


im. wp 
OWU 
zd 6461 


pszenna 1 żytnia, sprze 
ty Q000.— Kubelec. Ja 
ga 2. 


Ogłoszenia 


bzefa Stena 


Ogi 


lyty) (z komentarzem) 


al fortepi 


sierpnia. 
a; — 11.57 
iennik po- 
h przy- 
25 kon- 


pogadan 
15 Beetlio- 
ur „Pasto 


30 p 


w wyko: 
pod | dyr, 
go i Mari 


i 

16,00 jak 
pneert roze] 
zespolu 


owiez 


1-łamowy milimetr lub jego miejsce k sziuj 
reda/icyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na atronie wiadom; 
(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) ałowa nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy. każde dalsze słowo 10 groszy. 
od ostatniej <*ronv. 1-łamowv milimetr 30 groszy. Ouloszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od 
wydana przyjmujemy do godziny 10.30. a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9.45 rano. 
do zodz. 10. do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprz.edniezo do godz. 8. Za błędy drukarskie, które nie zni* ksziałcają 


szen 


muzyka lekka 


k ZE RAA Łódź — 12.15 program na d 

e is: 1500| S4; 12.20 nar informacyj; 13,55 

izy REI [l 15.35 jodie żołnierskie (płyty): 14.30. 

LK A) „15:388| koncert życzeń; 16.42 lódzkie wia- 
sportowy; 15.40 wiado-| domości giełdowe: — 16.15 płyty z 

16.15 plyty z| Warszaw: kün: 
koncert życzeń; | 18.15 „Sławne or 3 
18.40 program na jutro: 1848 syfar | (piytyj: 18. i Sporto- 


ci sportowa z Pomorza we. Około 20,56 „Jak ludzie pra- 


23,00 tańce i piosenki (płyty cuja” — pogadanka; 23,00—28.30 wość przejęcia pożyczki 
ó I zujmy| muzyka taneczna. "Ren POS 
sprzedaż produktów rolnych" —- I Ą 
J jezyku nh sty Powiatowego Śremskiego, 
2 niyt 


Vagnera (pl: Kónigswash. Wyjątki z 


riadomo: rta. 
16.15 plyty z Warszaw Wrocław. M. rozrywko- 
' 1110 Praga. Koncert ork. 
wojskowej, 
17,10 Lipsk. M. fortepianowa.| 


17,15 Rzym. M. taneczna. 
18,00 Hilversum I. M. lekka. 
Budapeszt. Koncert muzyki reli- 


=nortowe lokalne; 


23.00 muzyka 


taneczna z płyt. gijnei. 1840 Droitwich, Koncert 
popularny. 
19,00 Heromiinster. „Wesele F'i- 


* op 
Walter (tr. 
wusterhausen. 


ork. fil-| 
Melichar. 
Mo- 


Koncert 
Dyr. 
Ryga. ncert symf, 
» M. operetkow. 
M Londyn R. Koncert symf. 


w, Hayd i „Mozarta, 
ę Paris. „Othello” op. Ver- 
Ka Hamburg. M. taneczna, 
rd 2% R. Romania. Koncert symf. 
21,00 Mediolan. Jednoakiowe 
Kraków — 12.15 opery Lis 
dzieci wiejskich ;| Bruksela fr. 
konrert. sym fon Goldmarka 
15.05 1, Katarzyny J 


22,00 
dapeszt. 
M. ka 


: — 15.40 10] 
wodarcze (Taba 


wy: 18,00 kilka info 00 Hilversum I. M. taneczna. 
chwilka społeczna: 18. taneczna 
nie programu: 18,16 sławne orkie-| (do 0.30). 

stry jazzowe (nrfr r Łodzi); —| 24,00 Frankfurt. M. baśniowa. 


ych na stronie 6-łamowej 15 grosz: 


Ogłoszenia 


przyjrnujemy tylko za opłatą zotówką z góry. Konto w P. K, O. nr. 200 149. 


zegary, 


poleca 


w. SZYMAŃSKI 


y 


Łódź, Główna 41. 
DUZY WYBÓR. 


42311 


OCENY NISKIE 


Znak oferty naprzykład: z 18924, n 2745, d 1700 


itd 


= 1 słowo. 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30. w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 9,45 


większych majątków 
stoletni szuka posad 


zdz 5423 


a 27.WOLNE MIEJSCA JJ 


, Czeladnik 


dobry fachowiec do pie-| 


elet dłowy m; 


1. da 15 wrześn 


zd 


d: piue a za 150 f. y Pi 
pszennej N zndzeniem, bez towaru b 
pęzenńej NI kradnie” Poznal Delles, e] eg gina 
$mala, Wrze a 9a zd 65 EC 
i a, (E Jon točnu: myne ż 
30 mórz dzierżawy, bez inwen- ł g 
10. MAJĄTKI tarza poszykuje. Bolewice -Po EJ 
poszul a 
zmań. Ke. Skorupki 23, zd 66 ń 3 
Gospodarstwo EJ 
KE DEMA pia nej: stay: pard 806 |puraczanych. Prywatne, blisko y 
dowania masywne 12000, 8000|buraozenych. przem SA z H 
wplaty, sprzedam, Bloch. Po- |i fygeiciela, objęcie wedlug ugo- R. Barcikowski S. A. Poznań 
| mań. Aleje Marcinkowskiego 15. |v asocie Ozedownik, Pomań 
aska zd05% Młody Pomocnik 
. KH kierownik  hydroliczno - mecha: |krawięcki na duże sztuki mote 
a 11, KUPNA 20 i ejarni poszukuje dy |się zgłosić, G, Kujawa, Poznaf, 
Ej aen im ig wre śnią, Oferty | Wroclawska 3. Ea] 
redównik. Poznań zd 5425 
Gospodarstwo Ekspedientka | 
P Młody język, polski. niemiecki na wiek 
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— At nic takiego... Wspomina- 
liśmy pana kapitana. Natasza serdecz- 
nie wyrażała się o panu za jego pomoc 
w ów straszny wieczór. Zdawało mi 
się, że doskonale sobie pana kapitana 
przypomina... 

Rybkow był poruszony do głębi 
podniecony. Nie próbował nawet ukr; 
wać swego podniecenia i wzruszenia. 
Płonącymi oczyma wpatrywał się w 
Piotra, jakby chcąc mu nimi wydrzeć 
tajemnicę tej rozmowy. Ręka, leżąca 
na. stole, drżała mu lekko. 

— I to wszystko? — zapytał drżą- 
cym płosem. 

Piotr spojrzał na niego spod oka. 

— Mówiła — ciągnął powoli — że 
i ciekawa. czy pan kapitan pamięta 
Ją jeszcze... 

— Czy pamiętam!?! — głos kapita- 
na wybuchnął silniejszym wzrusze- 
niem, niźli on sam tego chciał. — Czy 
pamiętam? Ależ Bukow! Wciąż o niej 


i 


myślę, wci 
— Zdaje się, że ona też — rzucił 
Piotr cicho. Po chwili widząc pełną 


radości i niepokoju twarz kapitana, 
który zdawał się zupełnie tracić głowę, 
dodał sentencjonalnie. 

— Zdaje się, że chętnie, bardzo chę- 
tnie Natasza widziałaby pana kapita- 
na w Piotrogradzie,.. 

Rzekłszy to wstał i podszedł do o- 
kna, jakby chcąc obejrzeć widok uli- 
cy. W gruncie rzeczy chciał OSZCZĘ- 
dzić kapitanowi skrępowania, a równo- 
cześnie ukryć przed, nim smutek, któ- 
+$-znów ogarnął go przemoźną falą. 
Gdy podchodził do okna, usłyszał 
szept: 

— Natasza... Natasza. . : 

Wyjrzał ma ulicę. Chwilę błądził 
wzrokiem po chodnikach, gdy nagle 
zdrętwiał. 

Na przeciwległej stronie ulicy obok 
wystawowego okna składu mebli sta- 
ło dwóch Żydów. Niby to stali spokoj- 
nie, rozmawiając jakby o interesach, 
ale Piotr przychwycił kilka ukradko- 
wych spojrzeń młodego żydka rzuco- 
nych w stronę bramy domu, w któ- 
rym mieszkał Rybkow ji na okna jego 
mieszkania, 

W tejże chwili kapitan podszedł do 
Piotra i położył mu rękę na ramię. 
Piotr odwrócił się do niego i... zdu- 
miał. Twarz kapitana jakby odmło- 
dniała, oczy poweselały, nabrały bla- 
sku, energii, siły, cała postać wyprę- 
żyła się, wyprostowała, tchnęła ocho- 
tą do ż 

Uścisnął mocno prawicę Piotrowi 
i powiedział krótko, po żołniersku: 

— Dziękuję ci, Bukow. Przyjadę. 
Zostaw mi adres, 

Piotr wskazał mu zamiast adresu 
Nataszy szpitał, w którym pracowała, 
a następnie podzielił się z kapitanem 
swymi spostrzeżeniami. 

Rybkow uchylił firanki i wyjrzał 
na ulicę. 

Wzruszył ramionami. 

— Nie znam ich. Pierwszy raz wi- 
dzę. . Choć ostrożność nie zawadzi... 
Poczekaj, może Iwan ich zna. 

Ale lokaj Iwan nie znał żadnego z 
żydków, do Których na chwilę dołą= 
czył się jakiś typ spod ciemnej gwia- 
zdy, jakich coraz więcej zaczynało w 
tym czasie włóczyć się po Moskwie. 
Po jakimś czasie Żydzi rozeszli się i 
zniknęli. 

Piotr przesiedział u  Rybkowa do 
późnego wieczora, podejmowany ser- 
decznie. Gdy zbliżył się czas odjazdu 
pociągu. Rybkow pożegnał Piotra: 

— Dziękuję wam raz jeszcze. Przy- 
jadę w niedzielę i wytłumaczę, co dzia- 
ło się ze mną. A teraz, bywajcie! Ja 
zostanę bo mam jeszcze sporo roboty. 

Piotr wyszedł z domu, rozejrzał się 
uważnie na wszystkie strony ulicy, ale 
nikogo podejrzanego nie zobaczył. Na 
przeciwległej stronie ulicy stała ta- 
ksówka. Szybko podbiegł do niej i 
rzucił szoferowi: 

— Dworzec. 


NAPISAŁ WITOLD ZAŚWIEĆ — Część Il. 


W chwili gdy samochód ruszył, 
ktoś, kogo w pierwszej chwili nie za- 
uważył ukrytego w aucie, przyłożył 


mu rewolwer do piersi i rzucił groźnie: 
— Ani słowa. Mam cię ptaszku! 


Zaśpiewasz, jak ci zagramy! 


Lord Highway czy pułkownik Wood? 


Tania Jekceważyła z lekka obawy 
matki, co do niebezpieczeństwa, jakie 
grozi klejnotom, stanowiącym ich ma- 
jątek. Wydawało się jej, że te obawy 
są zbyt przedwczesne. 

— Powinniśmy same zapomnieć, 
gdzie je przechowujemy — powtarza- 
ła księżna. Niczego dziś nie można 
być pewnym. Ktoś zauważy, podpa- 
trzy, podejrzy! R 

Tania nie chciała sprzeczać się z 
matką, ale gdy tylko miała po temu 
okazję, gdy zostawała sama w mié- 
szkaniu, nie mogła się oprzeć pokusie 
obejrzenia swoich skarbów, przymie- 
rzenia, czy jest jej do twarzy w koszto- 
wnych błyskotkach. 

— Przecież wśród czterech 
nikt mnie nie zobaczy i nie poku: 
od razu o ich zrabowanie. 

Nie zdawała sobie spra' jak po- 
żądaną rzeczą są dla ludzi błyszczące 
kolorowe kamyki. Dla niej miały one 
raczej wartości pięknych ' ozdób, nie 
zastanawiała się nad ich ceną w prze- 
liczeniu na dobra materialne, na brzę- 
czącą gotówkę. Słyszała wprawdzie, 
że wartość otrzymanych przez nią w 
spadku klejnotów wyraża się poważ- 
nymi cyframi, w setkach tysięcy rubli, 
ale zbyt mało znała jeszcze wartość 
pieniędzy, by zdać sobie konkretnie z 
tego sprawę. 

Przymierzajać kosztowne diademy, 
kolie, bransolety; marzyła o tym, ja- 
kie wrażenie sprawiałaby jej osoba w 
tych ozdobach podczas wspaniałych 
bałów dworskich, na tłumnych przy- 
jęciach, bankietach. Wrodzona każdej 
kobiecie próżność kazała jej zachwy- 
cać się biżuterią, która dawała piękne 
ramy, podkreślała i uwypuklała jej 
urodę. 

Pewnego razu, gdy. zajęta była o- 
glądaniem klejnotów, Tania, trzyma- 
jąc w ręku piękne kolczyki ze szmara- 
gdami. podeszła do okna, aby stwier- 
dzić, jak grają kamienie w pelnym 
słońcu. Spojrzała przy tym przez okno 
na dom sasiedni. Zdawało się jej, że 
z przeciwległego okna ktoś ją obser- 
wuje. Miała nawet wrażenie, że w 
oknie stał ktoś z lornetka przy oczach. 
Gdy Tania spojrzała w tę stronę ob- 
serwujący ją osobnik cofnął się szyb- 
ko w głąb swego pokoju. 

Może to.było tylko złudzenie?! 

— Jakiś źle wychowany natręt! — 
mruknęła Tania i zasunęła firankę na 
okno. 

Ale po chwili przypomniały jej się 
obawy księżnej. 

Zawstydziła się swej lekkomyślno- 
ści. Nie należało podchodzić do okna, 
pokazywać się tak jawnie z cennymi 
klejnotami w ręku. 

Szybko schowała kolczyki do ka- 
setki, zamknęła ją na kluczyk i umie- 
ściła w zwykłym miejscu, w sekretnej 
skrytce w szafie. 

Czuła się tak, jakby ją kto, małą 
dziewczynkę przyłapał na nieposłu- 
szeństwie rozkazom starszych. 

— Może naprawdę matka ma rację! 
— rozważała. — Nigdy nie przesadzi 
się w ostrożności. 

Podeszła do okna i z za firanki 
spojrzała w stronę przeciwległego do- 
mu. 

W podejrzanym oknie stał znów 
jakiś mężczyzna. Przez firankę Tania 
nie mogła 'dojrzeć jego twarzy, tym 
bardziej, że stał w cieniu, a przy ©- 
czach miał lornetkę. Lecz, gdy Tania 
wyjrzała, odnunąwszy firankę, osobnik 
odwrócił się szybko, udając, że patrzy 
w inną stronę, a potem cofnął się znów 
w głąb pokoju. 

Nie ulegało watpliwości, że obser- 
wował ich mieszkanie. Ale w jakim 
celu? 

Może to był poprostu jakiś adora- 
tor, znający Tanię z ulicy i poinformo- 


ścian 


wany, gdzie ona mieszka. Zdarzało się 
jej często, że jacyś młodzieńcy, nie- 
ześni donżuanie zaczepiali ją na u- 
licy, prawili niewybredne komplemen- 
ty, próbowali nawiązać znajomość, do- 
prowadzali nieraz do samej bramy do- 
mu. Może który z nich mieszka aku- 
rat nieprzeciwko? 

A. może te: Po plecach przebiegł 
Tani lekki dreszczyk. Może naprawdę 
wiadomość © posiadaniu przez nie 
klejnotów doszła do uszu jakichś nie- 
wych ludzi, jakiejś złodziejskiej 
i jeden ze złodziei, obserwuje w 
sposób ich mieszkanie? 

Niespokajne m i nie opuszczały 
TTanię przez dłuższy czas. Nie chcia- 
ła zwierzać się z nimi przed księżną, 
żeby jej nie martwić. Nie miała też 
nikogo, komu mogłaby się z niepoko- 
ju zwierzyć. . 

Na szczęście, czy nieszczęście inne 
wypadki odwróciły jej uwagę od tego 
tematu, tak, że zapomniała zupełnie 
o swych obawach. 

Pewnego dnia, gdy przyszła na dy- 
żur do szpitala. Natasza powitała ją 
wesołym uśmiechćm. . 

— Zdaje mi się, Taniu, że mam dla 


ciebie wesołą nowinę! — powiedziała 
tajemniczo. 

— Co takiego? — zainteresowała się 
księżniczka, 


— Pówiem ci później, bo tego nie 
można załatwić w trzech słowach! — 
wykręciła się od odpowiedzi Natasza. 

Dopiero. gdy mając wolną chwilę, 
znalazły się obie w pokoju dyżurnych 
sióstr Natasza podzieliła się z nią wia- 
domością. 

— Nie zgadniesz kogo dzisiaj spo 
tkałam na ulicy? 

— Nie dręcz mnie, tylko powiedz 
od razu! — nalegała zaciekawiona Ta- 
nia. 

— Kogoś kim się bardzo interesu- 
jesz, a przynajmniej interesowałaś się 
kiedyś bardzo! 

Szczęśliwa myśl 
głowę Tani. 

Ale to chyba niemożliwe? 

— Tak, tak! Widzę, że już się do- 
myśliłaś. Tego Anglika! 

— Widziałaś go, rozmawiałaś z 
nim? — Tania podbiegła do przyja- 
ciólki, zarzuciła jej ręce na szyję i za- 
sypała pytaniami. Mówżeż, gdzie to 
było kiedy, co ci powiedział? 

— Nie rozmawiałam z nim! 
strzegłam tylko z daleka. Ale jestem 
pewna, że to on. Widziałam go copra- 
wda raz w życiu, ale w takich okolicz- 
nościach, że nigdy nie zapomnę żadnej 
twarzy obecnych tam ludzi. Teraz 
od razu go poznałam. Szedł ulicą 
Morską, z fajką w zębach, zamyślony, 
w cząpee nasuniętej na oczy — pomy- 
ślałam sobie, że Jest podobny do Sher- 
locka Holmesa. . 

— No, i co?! Podeszłaś do niego? 
Rozmawiałaś z nim? 

— Poczekaj, bo to cała historia! W 
pierwszej chwili, chciałam go zacze- 
pić, tak się zdziwiłam, że jest w Pio- 
trogradzie. Ale przeszedl koło mnie, 
nie poznał mnie zapewne, nawet nie 
spojrzał w moją stronę. Więc się za- 
wahałam. Przecież on może mnie 
wcale nie pamiętać! Ale po chwili. 
myślę sobie znowu: „pójdę i powiem 
mu co o tobie!* Już sobie nawet ukła- 
dałam: „księżniczka Bałykina ucieszy 
się bardzo z pańskiego przyjazdu. Mó- 
wi o panu często, wspomina..." 

— Nataszo! Tak chciałaś powie- 
dzieć! — oburzyła się Tania, ale rado- 
sny błysk w oczach i rumieniec na 
twarzy świadczył, że nie miałaby nic 
przeciwko takiemu wyręczeniu jej w 
wyznaniu przez przyjaciółkę. 

— Chciałam! roześmiała się Na- 
tasza. Myślę sobie, jeśli on taki nie- 
domyślny, to trzeba trochę pomóc je- 


przebiegła przez 


Do- 


go domyślności. . Ale zanim się zde- 
cydowałam zniknął mi z oczu. 

— No, i co? No i co! —m 
wiła się Tania, 

— Pobiegłam za nim, ale dostrze- 
glam tylko zdaleka, że wchodzi do ho- 
telu „Ermitaż”. Zdecydowałam się i 
— weszłam. Mówię ci — byłam taka 
onieśmielona w pierwszej chwili. Tarı 
się nic nie zmieniło od przedrewolu- 
cyjnych czasów. Służba tak samo w 
liberiach, wszędzie przepych, że aż ha! 
Podobno zatrzymują się tam sami dy- 
plomaci zagrani i. 

— I zobaczyłaś go jeszcze? 

— Nie! Zniknął mi z oczut > Ale 
wzięłam na odwagę, podeszłam do por- 


ierpli- 


tiera — ma minę carskiego generała 
— i zapytałam o mister Wooda. „Nie 
mieszka u nas!* — odparł. „Jakto? 


— mówię — przed chwilą wchodził tu- 
taj! Ten wysoki Anglik, z fajką w u- 
stach?!“ „Ach, ten!" — powiada por- 
tier — „Omyliła się pani, to był lord 
Highway. Przyjechał dziś rano z 
Londynu.* „c 

— Więc to nie był on?! — "rozczaro 
wała się Tania. 

— Dałakym głowę za to, że on! — 
upierała się Natasza. Może przyjechał 
pod zmieniony m nazwiskiem. co 
chcesz?! W obecnych czasach może się 
obawiać dawnego nazwiska. Przecież 
dziś dawni jego wrogowie, cała szajka 
Gremina znowu wypłynęła na wierzch 
i ma dużo do gadania. Wprawdzie, 
jako cudzoziemiec nie potrzebuje się 
niczego obawiać, ale... Ile rzeczy dzie- 
je się teraz nielegalnie! 

— T jesteś pewna,.że toon?! Nata-- 
szo, jak ja się cieszę! Może zobaczę się 
z nim! — cieszyła się Tania, podska- 
kując z radości, jak mała dziewczyn- 
ka; ale po chwili napłynęły wątyliwo- 


ści. — Ale w jaki sposób go spotkałam? 
Przecież on nie wie nawet, gdzie mie- 


szkamy! Może myśli, że wyjechali- 
śmy z Piotrogradu. jak tylu krewnych 
i znajomych... 

W tej chwili rozległo się pukanie 
do drzwi pokoju. 

— Proszę! — zawołała Natasza. 

Drzwi uchyliły się lekko i stanął w 
nich... Wood we własnej osobie. 

Na jego widok Tania wydała lekki 
okrzyk i zalała się pasem. 

— Dzień dobry, księżniezko! — ode- 
zwał się pułkownik takim tonem, jak 
gdyby rozstali się dopiero wczoraj. 

— Mister Wood! — Skąd wziął się 
pan tutaj?! — nie mogła powstrzymać 
Tania radosnego okrzyku. 

— Przyjechałem prosto z Londynu! 
— z uśmiechem odparł Wood. 

Mocno, po koleżeńsku uścisniął jej 
rękę, a potem zwrócił się w stronę Na- 
taszy. . A 

— Dzień dobry pani! Miałem: już 
kiedyś przyjemn. poznać panią, o 
ile pani łaskawie sobie przypomina — 
powiedział swobodnie, jak gdyby to 
ich poznanie odbyło się w jakimś sa- 
lonie, na towarzyskim przyjęciu. 

— Pamiętam pana doskonale, pa- 
nie pulkowniku! — odparla, siląc się 
pokryć zmieszanie i mówić swcbodnie 
Natasza. 

Tania zapraszała Wooda, ażeby u- 
siadł. Natasza natomiast. czując, że 
jest tu niepotrzebnym świadkiem, wy- 
sunęła się delikatnie z pokoju. 

— Jestem zadowolony zaczął 
Wood, że udało mi się odnaleźć panią 
tak łatwo. Byłem tu dziś rano. Nie 
umiano mi wskazać obecnego pani 

mieszkania, ale dowiedziałem się, że 
pracuje pani nadal w szpitalu į że bę- 
dzie pani miała dyżur po poludniu. 

— Panu zależało na spotkaniu ze 
mną? — nie bez zadowolenia zdziwi- 
ła się Tania. 

— Mówiąc szczerze, w tym colu 
przyjechałem do Piotrogradu! 

Serce podskoczyło w piersi Tani ra- 
dośnie. Tak się tym oświadczeniem 
Wooda ucieszyła, że nie zdziwiło iej 
ono nawet. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


usze uwiezion 


Wierzenia mdđów pierwotnych stano- 
wią jeden z najbardziej, interesujących 
przedmiotów nauki, która mimo wspania- 
le rozwiniętych środków i metod nawet 
dzisiaj jeszcze często staje przed nimi jak 
przed nierozwiązalną zagadką. Ma się 
zaś niejednokrotnie wrażenie, że wiaśnte 
nadmiar naukowości przeszkadza w roz- 
wiązaniu tych tajemnic, albowiem żeby 
poznać człówieka pierwotnego, należy się 
przede wszystkim wczuć w jego dmszę i w 
mechanizm jego myślenia, który jest zu- 
pełnie inny niż nasz, a znowu żeby to u- 
czynić, trzeba by zapomnieć o potężnym 
gmachu cywilizacji, w którym my żyje- 
my, a to jest trudność zasadniczo nie do 
mania. I o to rozbijają się częstokroć 
łki uczonych europejskich. 

Mimo to należy stwierdzić, że wiedza 
w tej dziedzinie może pochwahć się 
pewnymi rezultatami, a to głównie dzięki 
ńader obfitemu i wszechstronnemu ma- 
teriałowi obserwacyjnemu, językowemu, 
obyczajowemu, 

Lecz co szczególnie intryguje naszą u- 
niysłowość, to to, 


jak sobie ludy pierwotne wysbrażają 
duszę, 


Otóż musimy zaznaczyć, że materiały 
w tym przedmiocie należą do najciekaw- 
szych, mają podkład wręcz sensacyjny. 

Tak więc ludy pierwotne duszę wyo- 
brażają sobie jako coś materialnego, do- 
tykalnego, widzialnego lub t. p. Jest to 


rodzaj manekinu 


lub małego stworzonka. W ten sposób 
pojmują duszę ludy Australii, Amtcyk 
plemiona malajskie, tak pojmowano ją w 
starożytnym Egipcie, na archipelagu am- 
kim Mełanezii Fidii i w Indiach. 
Człowiek pierwotny nsiłuje duszę wy- 
é z ciała i umieścić ją w bardziej 
bczpieczne miejsce, ponieważ ciało nara- 
żene jest na szereg przykrych niespodzia- 
nck, upadków, katastrof. Że to jest możli- 
we, w to on bynajmniej nie wątpi, gdyż 
wie że dusza samowolnie opuszcza ciało, 
1ianowicie podczas snu i choroby. Urza 
dza ona wtedy wędrówki i często nie zdą- 
ży przyjść na czas do ciała śpiącego, a 
wówczas przedsiębierze się zabiegi ma- 
giczne, by ją doń przywołać, Dlatego też 
jst niebezpiecznie gwałtownie budzić 
piącego, pozbawionego duszy. Tragiczna 
Jest sytuacja, gdy dla pewnych niezbada- 
nych powodów, dnsza w ogóle nie wraca 
do ciała, zapomina o nim, człowiek pier- 
wotny wierzy, że jest wiele takich błą- 
dzących dusz, 

dusz — wagabund. 

Wytworzył się nawet osobny rytuał 
mający na celu ich przywoływanie, jak 
to jest w Australii, w Birmanii, w Chi- 
nach, w sułianacie Sarawak na wyspie 


Borneo. 

Duszę pojmuje stę również jako cień 
lub odbl światła. Z tego względu 
naturalny lęk, by nie znaleźć się 

adkiem w cieniu bliźniego, by mu 


kod: Człowiek może być bo- 
zraniony za pośrednictwem swego 
cienia, a siła i zdrowie zmieniają się 
stosownie do długości cienia. Tutaj rów- 
nież ma swoje źródło zwyczaj zakrywania 
zwierciadeł podczas choroby i po Śmierci, 
gdyż wtedy zwierciadła zawierają duszę 
chorego lub umarłego. y 
Człowiek pierwotny również wierzy, 


że 
dnsza ukrywa się w portretach 


a przede wszystkim we fotografiach. On 
stanowczo odmawia portretowania go, 
gdyż rozumuje, jeśli portret stanowi du- 
sze portretowanego, wówczas każdy kto- 
kolwiek posiada portret może na orygi- 


nale wywierać wpływ fatalny. Tak więc 
Eskimosi x cieśniny Behringa wierzą, że, 
osoby, które zajmują się czarodziejstwem 
mają moe odrywania inna ti. cienia 
od człowieka, w ten sposób, że pozhawio- 
ny jej człowiek taki 

miarnieje i umiera. 

Pewnego razu w jednej wiosce eskimo- 
skiej któryś badacz ustawił był aparat, 
by sfotografować mieszkańców podczas 
gdy chodzili koło swoich domów. W mo- 
mencie, gdy miał dokonać zdjęcia, przy- 
szedł wódz wioski i 


prosił natarczywie, 


by mu pozwolono obejrzeć aparat. Gdy 
się na to zgodzono, spoglądał uważnie w 
ciągu jednej minuty na figury, które po- 
ruszały się na kliszy, potem nagle cofnął 
głowę i krzyknął tak silnie, jak tylko 
mógł, do swego ludu — „On ma wszyst- 
kie wasze cienie w tym pudelku“, Uczy- 
niła się potem straszliwa panika i w 
jednym mgnieniu oka widziano ich 
wszystkich w wielkim zamieszaniu chro- 
niących się do domów. 

Plemię Dakotów sądzi, że każdy czło- 
wiek posida kilka zjaw, tzw. wanagi, z 
których jedna po śmierci powstaje w gro 
bie, podczas gdy druga udaje się do Kra- 
iny zmarłych. W ciągu wieku lat żaden 
Dakota nie pozwoliłby się sportretować 
lub sfotografować w obawie, by która z 
jego zjaw nie pozostała po śmierci w obra- 
zie, lub fotografii, zamiast przebywać w 
kraju duchów. Pewien Indianin, którego 
chciano rysować, odmówił pozowania 
przeświadczony o tym, że to spowodowa- 
łoby jego śmierć 

Ludzie z plemion meksykańskich Te- 
pehuanes straszliwie lękali się aparatu 
fotograficznego i trzeba było nie mniej 
niż pięciu dni przekonywania, by ich za- 


ortretac 


Magiczne zwierciadło — Malarz i fotograf złodziejami dusz 


prowadzić do pozowamia. Kiedy wkońcu 
się na to zgodzili, mieli wygląd zbrodnia 
rzy skazanych na śmierć. Wierzyli, że 
artyste fotografując ludzi, może porwać 
ich dusze i pożróć ich swobodnie. Gdyby 
ich fotografie dostały się do jego kraju, 
mówili, umarliby lub doznaliby jakiegoś 
innego wielkiego nieszczęścia. 

Ludzie z plemienia Afryki środkowej 
angielskiej w sąsiedztwie jeziora Nyassa, 
t. zw. Jakos, wierzą, iż każda istota ludz- 
ka posida jedną lisoką, duszę, cień lub 
ducha, którą zdają się kojarzyć z cie- 
niem lub obrazem osoby. Przekonano się, 
że nie chcieli oni wejść do sali, gdzie znaj- 
dowały się obrazy na ścianach, z powodu 
masoha (dusz), które one zawierały. 

Na Korei nie wyciska się więcej podo- 
bizny króla na monetach, wyciska się na 
nich tylko kilka czcionek chińskich. To 
byłoby w ich oczach zniewagą króla u- 
mieszczać obraz jego świętego oblicza na 
przedmiotach, które mogą dostać się do 
rąk najbardziej nikczemnych i często 
spadują w błoto lub w kałużę. 

Wierzenia tego samego rodzaju zacho 
wały się jeszcze w rozmaitych częściach 
Europy. Jeszcze nie tak dawno staruszki 
na wyspie greckiej Karpathos wpadały w 
wielki gniew, jeżeli je portretowano, wie- 
rząc, iż one zmarnieją i umrą. Jest to 
przesąd rozpowszechniony w Niemczech, 
że kto się sportretuje, ten umrze. Niektó- 
re osoby w Rosji, nie chcą się stotografo- 
wać w obawie, by nie umrzeć jeszcze te- 
go samego roku. 

A jak tłumaczyć przesąd zakorzeniony 
szczególnie wśród lotników, by nie pozwo- 
liċ się dać sfotografować przed startem, 
by nie wywołać katastrofy? 

Widziray więc, że dusza człowieka 
współczesnego w najgłębszych swoich 
podkładach wykazuje czasami zadziwia- 


jące pokrewieństwo z duszą człowieka 
pierwotnego. I w takich momentach wy- 
daje się, jakby ani potężny wpływ. 
lizacji ani przestrzeń tysięcy lat nic nie 
stanowiły. 

Bo człowiek jest zawsze jeden i tem 
sam... (A. R.) 


Tak ubierają się Japończycy, gdy pielgrzy+ 

mują na świętą górę Fudżi. Oto ezcigod- 

ny pan Toichito Ito, starzec liczący 110 lat, 

który zapewne po raz ostatni w życiu wy- 

rusza w tę drogę. Obok jedna z jego wnu- 
czek — w japońskim stroju. 


Pływający port lotniczy 


Ruchoma wyspa na Atlantyku ma zredukować ryzyko przelotu na oceanem 


Chociaż od czasów Lindbergha dokona- 
no już licznych przelotów nad północnym 
oceanem Atlantyckim, nie można jeszcze 
myśleć o bezpiecznej linii lotniczej, odpo- 
wiadającej linii Londyn — południowa 
Afryka. Dzisiejsze maszyny nie są jeszcze 
tak dobrze skonstruowane, ażeby ryzyko 
przelotu nad oceanem było zredukowane 
do minimum, Technicy robią starania w 
dwu kierunkach: jedni chcą udoskonalić 
samoloty jeszcze bardziej, drudzy uważają 
to za niemożliwe i szukają innej drogi, 
mianowicie „pływających lotniczych baz“ 
na oceanie. Opracowano już liczne projek- 
ty, lecz większość z nich cierpi na błędy 
konstrukcyjne. Obecnie jednak australij- 
ski inżynier Heizer opracował plan portu 
lotniczego na oceanie, który wywołał wiel- 
kie zainteresowanie w kołach technicz- 
nych swoją śmiałością i prostotą. 

Wyspa skonstruowana jest w kształcie 
olbrzymiej litery „U“, długości 600 me- 
trów, ezerekości 275 metrów i głębokości 
100 metrów. Większa część kadłuba zanu- 
rzona jest w wodzie na głębokości 62 m. 
Nawet silne burze nie mogą ruszyć z miej- 
sca kadłuba, ponieważ ruch fal poniżej 20 
metrów głębokości zupełnie ustaje. Wiatr 
i prądy morskie mogłyby poruszyć kadłub, 


do minimum 


Pomyślano mianowicie o automatycznych 
urządzeniach stabilizacyjnych, opartych 
na wyzyskaniu siły wiatru, a głównie na 
energii elektrycznej, dostarczanej przy po- 
mocy motorów. Podług dokładnie obmy- 
ślanych planów konstrukcyjnych wypeł- 
niony zostałby główny warunek: ażeby sa- 
moloty i okręty, pragnące zawinąć do pły- 
wającej wyspy, znalazły się zawsze na tym 
samym punkcie oceanu. 

Olbrzymi kadłub dostosowany jest w 
zupełności do wymagań: port musi chro- 
nić okręty, być miejscem startu i lądowa- 
nia samolotów i posiadać odpowiednie u- 
rządzenie dla hydroplanów. Prócz tego 
musi zawierać zbiorniki benzyny, zapasy 
żywności, stację lekarską, radiostację, ło- 
dzie ratunkowe itd. Okręty będą chronione 
w ten sposób, że otwarta część kadłuba 
w kształcie „U“ będzie tworzyła przystań. 
Wewnątrz „U* będzie woda spokojna, 
chroniona z 3 stron ścianami przeciw fa- 
lom. Szerokość jego wystarczy, ponieważ 
przy długości 500 metrów wnętrze „U“ po- 
siadać będzie 120 m szerokości, Nawet naj- 
większe parowce będą mogły poruszać się 
wewnątrz swobodnie, 

Dla samolotów urządzone będzie na po- 
wierzchni kadłuba lotnisko długości 600 


gdyby nie przeszkadzały temu inne siły, | m i szerokości 70 m. — Na drugim skrzy- 


dle kadłuba urządzone będzie lotnisko dla 
hydroplanów. Na zagięciu litery „U“ w- 
mieszczona będzie wielka maszyna, która 
będzie wyciągać hydroplany na powierz- 
chnię kadłuba i wystrzelać je z potężnych 
katapult. 

Jako materiał budowlany przewidziano 
rury stalowe, przy czym cały szkielet kon- 
strukcji podobny do sieci, spoczywa na 
dwu potężnych ciężkich pontonach w głę- 
bokości 6% m pod wodą. Pontony te umoż- 
liwiają równowagę i działają jak wielkie 
kotwice, Mimo ewoich rozmiarów cała 
konstrukcja jest lżejsza niż konstrukcja 
wielkiego mostu. Właściwe trudności 
tkwią w dwu dziedzinach, z którymi musi 
się liczyć każdy konstruktor, który chce 
rozwiązać tak poważne zadanie: w kwe- 
stii kosztów i organizacji. — Możliwe jeet, 
że międzynarodowe połączenie interesan- 
tów posiadać bedzie dostateczną ilość ka- 
pitałów, ażeby ponieść olbrzymie koszty 
konstrukcji i uruchomienia tej „pływają- 
cej wyspy“. — Heizer nie zamierza oddać 
swojego planu tylko jednemu towarzystwu 
lub jednemu państwu. — Taka wyspa jest 
jednak coraz większą koniecznością wobec 
rosnącej z dnia na dzień potrzeby zabez- 
pieczenia lotów nad oceanem atlantyckim, 


ZWIEDZAMY WIEŚ CHIŃSKĄ I JEJ OSOBLIWOŚCI 


4 


Jakże inaczej w. 


ląda wieś chińska — prawie w niczym nie przypomina naszych pól < 
rośliną strączkową, zwaną „kauliang”, chodzą wkoło dwa muły, zaprzężone do niewielkich walców, wykruszając ziarno. Obok w wielkich, 
nych koszach sprzątnięta z pól kukurydza (rys. 1) Na jednokolnym wózku ręcznym wiejski handlarz mięsa wiezie zabite Śv 
cach, podobnie jak w Egipcie, Chińczycy nawadniają wyżej położone pola, przelewając wodę wiadrami. 4 

qokrotnie siłą ludzką. Wieikte koło obraca się dzięki temu, że po wewnętrznej stronie obręczy od świtu do nocy maszeruje człowi 


- gospodarstw! 


Oto dwóch gospodarzy, zaje! 


nie na targ (r 
To też można zobaczyć tam ogrom 


Po łące, usłanej obficie 
o plecionych, przewiew- 
W niektórych okoli- 
żórawie, poruszane niejed- 
ek (rys, 3). 


